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i zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Cały świat przeciw spółce niemiecko-włoskiel 


lowocześni Kunnowie szaleją 


Prasa niemiecka i włoska została zupełnie wyprowadzona z równowagi 


W Berlinie przyznają, że wia- 
domości, nadchodzące ze wszyst. 
kich stron świata, świadczą © co- 
raz gwałtowniejszych _ antynie- 
mieckich nastrojach. 


Z Londynu podawane są depe- 
sze, mówiące, że Rząd brytyjski 
bacznie obserwuje posunięcja woj 
skowe, czynione w różnych punk- 
tach Europy, 


Z Paryża donoszą, że Oświad- 


Zakaz przelotu 
nad Berlinem 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
ogłosiło następujący komunikat: 

Przestrzeń nad obszarem miej- 
skim wielkiego Berlina zostaje na 
czas od godz. 19-ej dnia 19 kwiet- 
nia br. do godz. 20-ej dnia 20 
kwietnia br. zamknięta dla wszel. 
kich środków komunikacyji lotni- 
czej, Przylot na lotnisko Berlin— 
Tempelhof dozwolony jest dla sa- 
molotów komunikacyjnych tylko 
od strony południowej. Zakaz 
przelotów będzie zapewniony przy 
pomocy broni. 


czenia prasy francuskiej przybra- | 


ty ton wyraźnie wojenny. 

W  depeszach ze Sztokholmu 
donosi Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne o powołaniu kilku starszych 
roczników pod broń. 

Z Waszyngtony donoszą ò apro 
bacie, wyrażonej przez kilkanaście 
państw południowo . amerykań- 
Skich, a przede wszystkim Kana. 
dę, apelu Prezydenta Roosevelta. 

Z Południowej Afryki donosi 
Niemieckie Biuro Informacyjne o 
zarządzeniach, mocą których od- 
działy policji Afryki Połudn. prze- 
słane zostały do prowincyj daw- 
niej niemieckich dla utrzymania 
tam porządku. 

Wszystkie informacje, podane 
przez Berlin, celowo utrzymane Są 
w tonie, nie pozostawiajacym ża.. 
dnych wątpliwości czytelnikowi 
niemieckiemu o nastrojach, panu- 
jących w stolicach zagranicznych 
w stosunku do Niemiec. Mają one 
potwierdzić tezę oficjalną o okrą- 
żeniu Niemiec. 

WOJNY NIE BĘDZIE, JEŻELI 
ŚWIAT... PODPORZADKUJE SIĘ 

„TRZECIEJ* RZESZY, 

„Hamburger Tageblatt“ zasta- 


nawia się na temat wojny i pisze: | wiadomośc; o wysłaniu nowych 


„Czy będzie wojna? Pytanie to 


stawia sobie dziś miliony ludzi, | jeżeli pan Roosevelt 


Możemy sobie na to Odpowie- 
dzieć: na pewno wojny nie będzie, 


dla flot Wielkiej Brytanii i Francji 
(Telefonem a Londynu). 


Rząd Turcji wyraził zasadniczą zgodę na otwarcie Dardaneli 
dla flot Wielkiej Brytanii i Francji. W ten sposób kontakt bez- 
pośredni mocarstw zachodnich z Polską, Rumunią i całymi Bał- 
kanami jest zapewniony nietylko od północy (poprzez sforsowa- 
nie kanału Kilońskiego przez floty brytyjską i francuską) ale 
i od południa. 

Według oceny miarodajnej fachowców wojskowych francu- 
skich, angielskich i niemieckich sam fakt zamknięcia Dardaneli 
przez Turcję w r. 1914 (wid; Turcja stała po stronie Berlina) 
Był jednym z naczelnych atutów wojskowych“ i gospodarczych 
w rękach ówczesnego Berlina. $ ciy o 


Włochy masowo wysyłają broń 
do Hiszpanii 


dunek 200 tanków włoskich, któ- 
re odwieziono niedaleko Irunu do 
nieczynnej huty. 

O powrocie marszałka Petain 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 


wojsk włoskich do Hiszpanii, a 
już nadchodzą wiadomości nowe 


o masowym zaopatrywaniu Hisz 
panii gen. Franco w broń i amu- 
nicję włoską. 

Wzdłuż granicy francuskiej od- 


hitler obywatelem... Gdańska 


do Paryża chodzą sprzeczne wie- 
ści. jedne głoszą, że marsz. Pe. 
tain doradza Rządowi francuskie- 
mu poważne ustępstwa dla Fran 


„Der Danziger Vorposten* do-  urodzinowych Hitlera wręczy kan. 
nosj, że przewódca okr, stronnic- | clerzowj akt nadania mu godnoś- 
twa narodowo - „Socj.* w Gdań. | ci obywatela honorowego miasta 


sku, Forster, 


na uroczystościach | Gdańska. (PAT). 


Niemy parlament Hitlera 


dostanie nową grupe mianowańców 


Rząd Rzeszy ogłosił dwa dekre- 


Co dotyczy protektoratu Czech 


ty w Sprawie uzupełnienia składu |i Moraw, Reichstag ma być po- 


Reichstagu posłam; niemieckimi 
z obszarów „protektoratu'* Czech 
i: Moraw oraz kraju kłajpedzkie- 
go. i 
Drogą nominacji przez kancle- 
rza Hitlera nastąpić ma zwiększe. 
nie liczby członków Reichstagu 
6 Ż-ch posłów. Odpowiada to licz 


większony o taką liczbę członków, 
aby na każde 60 tysięcy osiadłych 
w dniu 16 marca r. b. na obsza- 
rze protektoratu Niemców, liczą” 
cych ponad 20 lat, przypadał 1 
poseł, Posłów niemieckich z pro- 
tektoratu zamianuje kanclerz Hi- 
tler z pośród osiadłych na obsza- 
rze Czech i Moraw Niemców, li. 


obszarze kraju kłajpedzkiego Niem czących ponad 25 lat. (PAT). 


bie osiadłych w dniu 22 marca na | 


ców w wieku ponad 20 lat. 


co; które mają umożliwić odciąg- 
nięcie go od „osi“. Inne nato- 
miast źródła donoszą, że marsz. 
Pétain tak był przerażony plana- 
mi Franco, że zabiega o dymisję 
ze stanowiska ambasadora w Bur 
gos. 


bywają się obecnie ruchy wojsk 
hiszpańskich, a jednocześnie w 
górach następuje w określonych 
punktach koncentracja broni i a” 
municji włoskiej, Broń tę. ładuje 
się w porcie San-Sebastian. 

W tych dniach przybył tam ła- 


Francuska odpowiedź 


na wyprawę fioty niemieckiej 


Prasa paryska z naciskiem przy” |w Gibraltarze przybyło, poza flo. 
cza i komentuje zarządzenia |tą angielską, 16 okrętów wojen- 
morskie i ruchy flot, dokonujące | nych francuskich, w tym dwa pan 
się w pobliżu Gibraltaru. W cią- |cerniki „Loraine“ i „Bretagne“ i 
gu 24 godzin do porty wojennego I trzy krążowniki. 


Poszanowanie samnit Czech 


przez założenie... stałych garnizonów niemieckich 


Naczelny dowódca armii nie-|rialnej protektoratu (?). Stałe 


o O WA 


mieckiej gen. Brauchitsch wydał |: rnizony wojsk niemieckich za- 


rozporządzenie regulujące rozło- 
żenie niemieckich garnizonów na 
terenie Czech i Moraw. Przewi- 
« -iane są stal- garnizony przy po- 
szanowaniu suwerenności teryto- 


0 pomoc dla Chin 


sięcznych walkach z Chińczykami 
zdobyta przez wojska japońskie. 
UNC E GI 


Prezes biura spraw zagranicz- 
nych Kuomintangu Hsao Sci San 
w drodze do Waszyngtonu przy- 
był do-Los Angeles. Hsao Chi San 
jedzie w misji, powierzonej mu 
przez Rząd chiński. 


ło one zostan. na niemieckim te- 
renie osiedleńczym (!) wewnątrz 
rrotektoratu. W miejscowościach 
„przeważnie tzeskich* garnizony 
będą co pewien czas wymieniane. 


Po wizycie w Waszyngtonie 
odbędzie on dwumiesięczną po- 
dróż po Stanach Zjedn. A. P. w 
celu uzyskania pomocy finansowej 
ze strony chińskich ugrupowań 
w Ameryce. 

+: 

Miejscowość kuracyjna Kuling 

Pod Hankau została po 6-cio mie- 


nasz numer Pierwszo-Majowy 


który ukaże się w niedzielę 30 kwietnia, a w dn. 1 Maja znajdzie się w ręl...- wszystkich 
naszych czytelników i prenumeratorów we wszystkich najdalszych nawet, zakątkach Rzeczy- 
| pospolitej. 


Adres naszej Administracji Centralnej: Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80 


przestanie | wości į zaprzestanie nagonki wo- 
mieszać się ze swoją natarczywo- | jennej j jeżeli Francja i Anglią za- 
ścią do zagadnień innych narodo- miast prowadzić politykę okrąża- 


nia i przygotowania wojny, wy- 
każą gotowość uznania życiowych 
interesów Rzeszy j Włoch (!!!). 


FASZYŚCI WŁOSCY RÓWNIEŻ 
SZALEJĄ 


Agencja Stefani donosi: orędzie 
Roosevelta stanowi nowy rozdział 
w prowadzonej przez Anglię, 
Francję i Stany Zjednoczone po- 
lityce okrążenia Niemiec i Włoch. 


W „Giornale d'Ralia* Gayda 
stwierdza, że Włochy nie mogą 
przyznać Rooseveltowi żadnego 
prawa moralnego ani pe'itycznego 
do wtrącania się do spraw euro- 
pejskich, jako tem, kto hył przy- 
wódcą agitacji a £ ej. 

Stwierdzając, że dla Włochów 
Roosevelt nie jest całą Ameryką, 
Gayda podkreśla, że orędzie za- 
wiera dwa błędy kapitalne. Pierw 
szy ,to błąd formy, gdyż tego ro- 
dzaju dokument winien być przed 
miotem spokojnych rozważań, 


| to błąd w adresie, gdyż winno ono 


być skierowane do wszystkich mo 
carstw europejskich. 


CAŁY KONTYNENT AMERYKAŃ 
SKI ZA ROOSEVELTEM 


Departament stanu Ameryki 0- 
trzymał również od rządu Haiti 
telegram, podkreślający solidar- 
ność z oświadczeniem prez! ienta 
Roosevelta. Jedynym państwem 
amervkańskim, które jeszcze nie 
przyłączyło się do orędzia, jest 
zatym ‘Honduras. 


Strzały 
do pociagu 


Z Berlina doneszą; że pociąg po 
śpieszny Kassel — Berlin. ostrze- 
lany był na trasie między Stacja- 
mi Burg i Kysen ze strzelby my- 
śliwskiej przez nieznanego dotąd 
sprawcę. Jeden z pasażerów: z0* 
stał ciężko ranny w głowę. Pociąg 


aj musiano zatrzymać i pasażera od- 


nie kampanii prasowej, drugi — stawić do szpitala. 


Tow. St. 


Kairys 


u steru kontroli państwowej Litwy 


Donoszą nam z Kowna: 


niejszych działaczy litewskiego 


Kandydatem najpownżniejszym | ruchu socjalistycznego. Tow. Kaj- 
na stanowisko kierowniką kontro- |rys (jego rolę w Litwie możnaby 


l; państwowej w Litwie (jest to 


porównać do roli Daszyńskiego 


stanowisko, odpowiadające stano-|w Polsce) cieszy się szącunkiem 


wisku prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa u nas) jest tow. 
ST. KAJRYS, jeden z najwybit. 


i zaufaniem powszechnym, jako 
człowiek © KRYSZTAŁOWEJ 
UCZCIWOŚCI. 


Znowu zastrzelono 


japońskiego agenta w Szanghaju 


Na ulicy Wagnera we francu- 
skiej koncesji Szanghaju znale- 
ziono zwłoki Wang - Fsiena, jed- 
nego z członków zarządu municy- 
palności Wielkiego Szanghaju. 


Wang - Hsien zaginął wczoraj wie 
czorem. Zabójstwo zostało popeł- 
nione na tle politycznym. Wang- 
Hsien był znany ze swych sympa- 
tyj projapońskich. 


Wojska Imana Yemenu 


obsadziły półwysep Cheik Said? 


Wychodzący w Paryżu dziennik 
„L'Ordre* podaje w depeszy z 
Rzymu informację, nadesłaną ja- 
koby z Kairu, a donoszącą o za- 


Morza Czerwonego na Ocean In- 
dyjski. „L'Ordre“ przytacza, że 
Francja w swoim czasie zaanek- 
towała ten półwysep na mocy ak- 


jęciu półwyspu Cheik Said w Ara. 
bii przez oddziały piechoty į ar- 
tylerii Yemenu. Cheik Said jest 
małym półwyspem na wybrzeżu 
półwyspu arabskiego, położonym 
naprzeciw granicy pomiędzy So. 
mali francuskim a wschodnią Af- 
ryką Włoską j stanowi wyjście z 


tów zakupu, dokonanych przed 50 
laty przez obywateli francuskich. 
Cheik Said jednakże nigdy nie był 
obsadzony przez wojska francus- 
kie, chociaż uważany jest za nałe- 
żący do Francji.. 
Potwierdzenia 
nie otrzymano. 


tej wiadomości 


$ 


A 


W poniedziałkowym numerze 
wileńskiego „Siowa“ (nakład dru- 
gi po konfiskacie) ukazał się prze- 
druk (z „Candidë“) sensacyjnego 
artykulu znakomitego publicysty 
Bertranda de Jou l, o przebie- 
gu wypadków w ostatnim tygod- 
niu marca, które. doprowadziły w 
konsekwencji do zawarcia soju- 
szu polsko - angielskiego i podję- 
cia szeregu zarządzeń, mających 
na celu wzmocnienie obronności 
naszego państwa. P.  Jouvenel 
przedstawia przebieg wypadków 
w następujący sposób: 

„W dniu 21-go marca, w tym 
samym dniu, w którym świat do- 
wiedział się, iż Niemcy anektowa- 
ły Kłajpedę, — min. Ribbentrop 
przyjmuje ambasadora polskiego i 
rozwija przed nim logiczne konse- 
kwencje, które są wynikiem nowej 
równowagi sił w Europie. Niemcy 
— mówi minister niemiecki — śpie 
szą się z uregulowaniem kwestyj 
terytorjalnych. „Fuehrer* chciałby 
ażeby najbliższy kongres partyjny 
był kongresem pokoju, do tego cza 
su trzeba więc 
USUNĄĆ ANOMALJĘ NA GRA- 
NICY POLSKO - NIEMIECKIEJ. 

Chodzi o niewiele — wyjaśniał p. 
von Ribbentrop — Gdańsk jest 
miastem niemieckiem, powinien 
wrócić do Niemiec. Automobiliści 
niemieccy, jadąc ze Szczecina do 
Królewca, powinni przejeżdżać kez 
zatrzymywania się przed domami 
polskich celników. Na to potrzeb- 
na jest 

AUTOSTRADA PRZEZ KORY- 
TARZ. 
W końcu jeszcze jedna mała 


Str, 2 


Sensacyjny artykuł Bertranda de Jouvenela o sytuacji 


na granicy polsko-niemieckielj 


w ostatnim tygodniu marca 


kwestja, to jest Bogumin. BOGU- | gotowywała ochronę miasta? Prze- 
MIN WINIEN POWRÓCIĆ DO|ciwko armii połskiej — powiada p. 
RZESZY*. Rząd polski, dowiedzia- | Jouvene! — gdyż komisarz gene- 
wszy się 21-go marca wieczorem o | ralny R. P, p. M. Chodacki, dał wła 
pretensjach niemieckich do Gdań- | dzom gdańskim bez żadnych niedo 


| 


mówień do zrozumienia co nastę- 
puje: 

„CHCECIE ZAJĄĆ GDAŃSK, 
PROSZĘ BARDZO. MUSZĘ JED- 
NAK UPRZEDZIĆ, ŻE GO ZAJ- 


ska, dał natychmiast rozkaz mobi- 
lizacji dwu roczników“. 

W ciągu następnych dwóch dni 
OKOLICE GDAŃSKA, — opowia- 
da dalej p. de Jouvenel — ZOSTA- 
ŁY PROWIZORYCZNIE UFORTY 
FIKOWANE I ZAJĘTE PRZEZ 
POLICJĘ GDAŃSKĄ, NOSZĄCA 
CZAPKI DAWNEGO PUŁKU HU- 


Eskadry floty francuskiej 


w Gibraltarze 


W poniedziałek po południu przy | dzin przybyło do Gibraltaru 13 


ZARÓW ŚMIERCI, który stał w były do Gibraltaru 3 francuskie | francuskich okrętów wojennych. 
tym mieście załogą w roku 1914. | krążowniki oraz trzy torpedowce. | Należy oczekiwać przybycia dal- 
Przeciwko komu policja ta przy- | Ogółem w ciągu ostatnich 24 go- | szych francuskich okrętów. 


MIEMY PRZED WAMI. DYSPO- 
NUJEMY SIEDMIU DROGAMI I 
TRZEMA LINJAMI KOLEJOWY- 
MI, AŻEBY WKROCZYĆ NA TE- 
REN WOLNEGO MIASTA. SKAD 
MOŻE PRZYJŚĆ ARMJA NIEMIE 
CKA? CZY Z ELBLĄGA, KTÓRY 
JEST O 53 KLM.? MACIE DO 
PRZEJŚCIA WISŁĘ, NA KTó- 
REJ NIE MACIE ANI JEDNEGO 
MOSTU. GDZIE TYLKO WASZE 
ODDZIAŁY ZACZNĄ PRZYGOTO 
WYWAĆC SIĘ DO PRZEPRAWY, 
NASZE JUŻ BĘDĄ NA MIEJSCU. 
NIE POZWOLIMY NA DOKONA- 
NIE ŻADNEGO „FAKTU DOKO- 
NANEGO*. 


Zwołanie niemieckiego niemego „narlamentu" na... 28 kwietnia 


Hitler ni 


e spieszy się z odpowiedzią 


Niemieckie Biuro informacyjne 
komunikuje: 

„Amerykański prezydent Roose- 
velt skierował do kanclerza Hitlera 
prośbę, by kanclerz zajął stanowi- 
sko co do pewnych zagadnień. Kan 
clerz uważa sprawę tę za tak waż- 
ną, że postanowił ogłosić odpowiedź 
amerykańskiemu prezydentowi w 
imieniu narodu niemieckiego przed 
parlamentem Rzeszy. Kanclerz zwo 
łał przeto Reichstag na dzień... 28 
kwietnia, celem przyjęcia tej de- 
klaracji do wiadomości”, 


Życie w Madrycie 


P. Roman Fajans, gorący zwo- 
iennik gen. Franco, bawiący obec- 
nie w Madrycie, opisuje na łamach 
„Kuriera Warszawskiego”, jak 
wygląda Madryt pod rządami gen. 
Franco. 

„Już czwartego dnia po kapi- 
tulacji — pisze p. Fajans — wła 
dze „narodowe zaczęły maso- 
we rewizje i aresztowania wśród 
ludności Madrytu, Gdy przejeż- 
dżałem przez Calle de Toleco i 
przez plac Konstytucji, wszyst- 
kie ulice boczne obStawione by- 
ły przez oddziały Marokańcńzy- 
ków, bram domów  pilnowały 
uzbrojone posterunki, a groma- 
dy aresztowanych  miężczyzn 

ano pośpiesznie w nie 
wiadomym kierunku, Areszto- 


ger. Franco 

wani mieli to być jakoby mili- 
cjanci czerwoni, których pozo- 
stało w Madrycie, już po zajęciu 
miasta przez wojska „narodo- 
we“ około 90 tysięcy. Jeszcze w 
dwa dni po kapitulacji spotkać 
było można na ulicach Madrytu 
nie jednego żołnierza byiej ar- 
mii republikańSkiej, z wyszytą 
na mundurze czerwoną gwiazdą 
sowiecką. Władze „narodowe“ 
zapewniają, że ogromna więk- 
szość aresztowanych  milicjan- 
tów zostanie zwolniona na- 
tychmiast po skontrolowaniu ich 
przeszłości, czy jednak kontrola 
taka jest naprawdę możliwa i 
czy celowe jest zamykanie na- 
wet na krótki okres czaSu, dzie- 
siątków tysięcy ludzi?*, 
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Socjaliści odmówili udzału w Rządzie Pierlota 


W poniedziałek w południe o- 
głoszono w Brukseli oficjalną listę 
nowego Rządu belgijskiego: pre- 
mier — Pierlot, rolnictwo — hr. 
Daspremontlyn, sprawy gospodar- 
czę — Sap, komunikacja oraz pocz 
ta i telegraf — Marck, kolonie — 
Devleschauwer, sprawiedliwość — 
Soudan, opieka społeczna — Wau- 
ters, zdrowie publiczne — Eeke- 
lers, sprawy wewnętrzne — Deve- 
ze, roboty publiczne — van der 
Poorten, minister bez teki — Jan- 
son, obrona narodowa — gen. De 
nis, oświata — Duesberg, finanse 
— Gutt. Portfel ministra spraw 
zagr. prowizorycznie objął Sou- 
dan. W gabinecie tym reprezen- 
towani są katolicy, liberali i socja 
liści, 


swój udziął w Rządzie od uchwały 
kongresu partyjnego. 

Po południu zebrał się w Bruk- 
seli Kongres Belgijskiej Partii Ro- 
botniczej, który po dyskusji od- 
rzucił 310,000 głosów przeciw 
248,000 przy 15,000 wstrzymują- 
cych się od głosu, wniosek w spra 


„wię udziału socjalistów w Rzą- 


dzie. 

W konsekwencji tej uchwały 
ministrowie socjalistyczni zakomu 
nikowali premierowi Pierlot, że wy 
cofują się z Rządu. Jak przypusz- 
czają, gabinet zostanie niebawem 
zrekonstruowany w ten sposób, 
że zamiast tradycyjnej podstawy 
trzech partyj, Rząd opierać si? bę- 
dzie wyłącznie na katolikach i li- 


Socjaliści uzależnili jednak beraach. 


Niemcy prowokują zajścia 


na granicy z Szwajcarią 


Agencja Havasa donosi z Bazylei 
6 zajściu granicznym. Mianowicie 
celnicy niemieccy usiłowali aresz- 
tować umundurowanego żołnierza 
szwajcarskiego, dowodząc, że znaj 
duje się on na terytorium niemiec- 


kim. Ludność zgromadzona w po- 
bliżu na zebraniu, zwołanym dla 
propagandy lotnictwa cywilnego, 
uniemożliwiła dokonanie  areszto- 
wania, Posterunek niemiecki oddał 


strzał, nie raniąc jednak nikogo. 


Z tego wynikałoby, że „Trzecia“ 
Rzesza nie śpieszy się bynajmniej 
z odpowiedzią. 

STAN ROKOWAR ANGIELSKO- 
SOWIECKICH. 

Omawiając rokowania brytyj- 
sko - sowieckie „Times“ stwierdza, 
że ambasador brytyjski w Moskwie 
sir William Seeds wyjaśnił Litwi- 
nowowi wszystko, co rząd brytyj- 
ski uczynił, aby ustabilizować sy- 


tuację we wschodniej i południowo- 
wschodniej Europie w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni w cząsie wzra- 
stającego naprężenia i jednym z re 
zultatów akcji brytyjskiej jest to, 
że większość zachodnich granic Ro- 
sji Sowieckiej uzyskała zabezpiecze 
nie dzięki brytyjskim gwarancjom. 
W tej sytuacji — pisze „Times“ — 
było rzeczą naturalną domagać się 
od Rosji Sowieckiej, aby oznajmi- 


Wybory w Płocku 


Zwycięstwo P.P.S. 


„Ozon“ stracił 9 mandatów 


W niedzielę odbyły się w Płocku wybory samorządowe. Wiel- 
kie zwycięstwo odniosła lista PPS., która zdobyła (według da- 
nych nieoficjalnych) 5.194 kartek i 24.966 głosów, uzyskując 
12 mandatów (na 382) i stając się najsilniejszym stronnictwem 
w Radzie. W poprzednich wyborach PPS. miała 3.837 kartek 
i 9 mandatów. ; 

Klęskę podniósł „Ozon“, który uzyskał tylko 2038 kartek i 
10.231 gł. W poprzednich wyborach BBWR. miał 4.716 kartek. 
Zamiast 13 mandatów „Ozon* otrzymał tylko 4, stracił zatym 
aż 9 mandatów. 

Str. Narodowe otrzymaio 9 mandatów (3.377 kartek i 18.747 
głosów). 

„Bund“ i „Poalej Sjon“ uzyskały po 2 mandaty (Bund otrzy- 
mał 1.052 kartki i 4.887 gł., a Poalej Sjon 916 kartek i 4.396 gł.) 

Pozostałe 3 mandaty uzyskała lokalna lista mieszczańska na 
przedmieściu Radziwie. 


Finansowanie zbrojeń Chin 


dla dalszej walki z najazdem japońskim 


Rząd chiński oficjalnie ogłosił | dn. 1 czerwca r. b. Łącznie z zapo- 
emisję pożyczki na sumę 600 miln. | wiedzianą ostatnio pożyczką w wy 
dol. chińskich, przy czym wpływ zj sokości 600 miln. dol. chińskich na 
tej pożyczki zostahie przeznaczony 
na finansowanie obrony przed a- 
gresją japońską. Pierwsza połowa 
pożyczki ma być wyemitowana w 


czej ogólna suma obu pożyczek we 
wnętrznych wyniesie 1.200 miln. 
dol. 


Ameryka obejmuje straż 
na Pacyfiku 


Admiralicja amerykańska wydała niespodziewanie rozkaz, by 
cała flota amerykańska, która od zakończenia manewrów wio- 
sennych w zatoce meksykańskiej, znajdowało się rozproszona 
po portach atlantyckich, natychmiast powróciła do swych stacji 
na Pacyfiku. Tysiące oficerów i marynarzy zostało telegraficz- 
nie i przez radio odwołanych z urlopu. Bezpośrednio po wyda- 
niu rozkazu wszystkie jednostki floty w liczbie około 160 przy- 
stąpiły do przyśpieszenia zaopatrzenia się w paliwo i prowianty. 

W kołach admiralicji oblicza się, że przed końcem bieżącego 
miesiąca, cała flota amerykańska skoncentrowana będzie na Pa- 
cyfiku z wyjątkiem nowoutworzonej eskadry atlantyckiej. 

Z kół departamentu Stanu wyjaśniają bez ogródek, że roz- 
kaz admiralicji wydany został z powodu niebezpiecznej sytuacji 
europejskiej, która zmusza Anglię i Francję do skoncentrowania 
wszystkich swych sił morskich na wodach europejskich, wobec 
czego fiota Stanów Zjednoczonych musi objąć straż na Pacyfi- 
ku, by przywrócić równowagę sił, o której naruszenie mogłaby 
się pokusić Japonia. ; 


finansowanie odbudowy gospodar- | 


ła co może i co byłaby ze swej stro 
ny skłonna uczynić w dziedzinie 
wojskowej. Rząd brytyjski uważa, 
że sprawy te winny być przez rząd 
sowiecki poważnie rozważone. 

AMBASADOR SOWIECKI W LON 

DYNIE WEZWANY DO MO- 
SKWY. 

Ambasador sowiecki w Londy- 
nie Majski, został wezwany do Mo 
skwy, celem złożenia sprawozda- 
nia. 


Jak słychać dalsze rozmowy an- 
glo - sowieckie toczyć się będą w 
Moskwi le, 


„Handlowe aeroplany 1 aeropla- 
ny szkoły pilotów m. Gdańska war- 
czały przez cały dzień w dniu 28-im 
marca, to znaczy w czasie, kiedy 
Hitler bawił w Kłajpedzie. Ludność 
podniecona przez hałas i przez wia 
domości, oczekiwała, że „Fuehrer* 
w drodze powrotnej załatwi sprawę 
Gdańska. Lecz aeroplany sygnali- 
zowały ZA DUŻĄ ILOŚĆ WOJSK 
POLSKICH. „Deutschland“, prze- 
płynął obok na pełnem morzu. Par- 
tja została odłożona“. 

P. Jouvenel wspomina, iż był po- 
zatem planowany mały pucz mają- 
cy na celu zajęcie dworca kolejowe 
go w Gdańsku, nie doszedł jednak 
do skutku z powodu choroby gaulei 
tera Foerstera oraz oporu innego 
wybitnego działacza hitlerowskie- 
go, naczelnego redaktora „Danzi- 
ger Vorposten*, Czarsky'ego. Ten 
ostatni twierdzi, iż pucz nie ma sen 
lu, o ile nie zostanie poparty przez 
wkroczenie armji niemieckiej. 

„Wahano się. Kilka dni przeszło, 
w czasie których POLSKA W SPO 
SÓB ENERGICZNY POSUNĘŁA 
SWE PRZYGOTOWANIA WOQJ- 
SKOWE. W końcu dnia 29 marca 
ambasador niemiecki hr. Moltke 
zjawił się u płk. Becka. Cóż mu po- 
wiedział? Dokładnie nie. wiadomo. 
W każdym razie po rozmowie z nim 
płk. Beck przyjął ambasadorów 
Francji i Anglii i jego podróż do 
Londynu została zadecydowana w 
ciągu dnia“, 

Tak przedstawia publicysta fran 
cuskł ostatni tydzień marca, który 
przeżyliśmy wszyscy w Polsce nie- 


wątpliwie w dużej emocji i wycze- 
kiwaniu. 


Rozmowa min. Becka z min. Gafencu w Krakowie 


PAT. donosi: 


nister spraw zagr. Józef Beck 


Minister spraw zagranicznych |udał się na jego spotkanie do 
Rumunii p. Gafencu udając się | Krakowa, co dało sposobność do 
do różnych stolic zachodniej Eu | godzinnej przyjacielskiej rozmo 
ropy przejeżdżał przez teryto- | wy. 


rium Polski. Wobec tego p. mi- 


Nafta albańska dla Włoch 


W tych dniach udaje się do Alba 
nii specjalna komisja, złożona z wy 
bitnych inżynierów górniczych oraz 
geologów, celem zbadania możli- 
wości zwiększenia produkcji istnie 
jących już źródeł naftowych oraz 
wykrycia nowych. Dotychczas Al- 
bania dostarczała na rynek włoski 


ok. 15.000 ton nafty miesięcznie. 
Według opinii rzeczoznawców wło- 
skich, miesięczna produkcja narty 
albańskiej będzie mogła ulec conaj 
mniej sześciokrotnemu  zwiększe- 
niu, dzięki czemu Włochy mogły by 
uzyskać znaczne oszczędności w de 
wizach. 


Naczelny wódz armii estońskiej 


W poniedziałek wieczorem przy- | szałek Śmigły - Rydz w otoczeniu 


był do Warszawy naczelny dowód- 
ca wojska estońskiego gen. broni 
J. Laidoner wraz z małżonką. Na 
dworcu powitał swych gości mar- 


p. ministra spraw wojskowych,, sze 
fa sztabu głównego i szeregu in- 
nych dostojników wojskowych. 


liwiiadja , Joumal de Moston“ 


PAT. donosi z Moskwy, że „Jour 
nal de Mosscu“, półoficjalny or- 
gan ludowego komisariatu spraw 
zagranicznych w Moskwie od lat 5, 


ma ulec od 1 maja r. b. likwidacji. 
Jaka jest istotna przyczyna likwi- 
dacji tego czasopisma — nie wia- 
domo. 


Poronienie Chorwatów 2 Sertani 


Premier Cvetkowicz i przewód- 
ca chorwackiej partii ch opskiej 
Macze: przyjęli dziennikarzy, 
którym oświadczyli, iż w czaasie 
poniedzia:kowych rozmów zosta- 
ty sformułowane propozycje, zmie 
rzające do konkretnego rozwiąza- 
nia sprawy chorwackiej. Zgodnie 
uznano, iż propozycje te powinny 
być zbadane przez oba stronnic- 
twa, dążące do porozumienia. Pre- 
mier Cvetkowicz i Maczek mają 
się spotkać ponownie w ciągu bie- 


żącego tygodnia w celu kontynuo- 
wania rozpoczętych rozmów. 


3a ʻi 
boering 
opuścił Rzym 
W poniedziałek wieczorem bawią 
cy we Włoszech marsz. Goering ©- 


puścił Rzym, udając się z powro- 
tem do Niemiec. 


` rykańskiego". 
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derzenie w faszyzm międzynarodowy 


Polityka Stanów Zjednoczonych 


Coraz częściej zabiera głos; 


Ameryka (Stany Zjednoczone). 
Coraz mocniej przemawia Roo- 
sevelt, prezydent potężnej Re- 
publiki Amerykańskiej. Każdy 
rozumie, że to ma wielkie zna- 
czenie dla układu stosunków 
europejskich. dla sprawy poko- 
ju. j 


Przed kilkoma dniami (14 b. 
m.) Roosevelt wystąpił z mową 
radiową z powodu 50-tej roczni- 
cy założenia „Związku Paname- 
Wskazał na to, 
że katastrofa w Europie głęboko 
naruszyłaby interesy Ameryki, 
bo Ameryka i Europa coraz bar 
dziej się zespalają; bo interesy 
ich są wspólne. Prezydent ostro 
zaatakował zaborczą politykę 
państw totalnych: 

— Czyż kraje Europy nie mo 
gą znaleźć lepszych metod dla 
realizacji swych celów, niż ME- 
TODY HUNNÓW 1 WANDA- 
LÓW, którzy posługiwali się ni- 
mi 1% tysiąca lat temu?! 

Mocny to język, trzeba przy- 
znać... „Delikatne“ uszy sterni- 
ków państw faszystowskich nie 
są przyzwyczajone do takich 
wyrażeń. To też „oburzenie“ by 
ło wielkie... 

Ale Roosevelt zabrał głos je- 
szcze raz, w parę dni później. 
Czytelnicy wiedzą, jak to było. 
Zwrócił się do Hitlera i Musso- 
liniego z wezwaniem, aby za- 
przestali polityki zaborczej na 
lat 10 — 15; prezydent wymie- 
nia dokładnie, o jakie zagrożo- 
ne kraje chodzi (w ich liczbie 
naturalnie Polska) ; 
wzamian ułatwienia surowcowe, 
o ile faszystowskie państwa za- 
chowają się odpowiednio. 


O 


wa Roosevelta o solidarności in-;iż „II-cia Rzesza“ uprzytomni 
teresów Ameryki i Europy. Po-; (ale czy jest w stanie uprzy- 
zatym Stany Zjednoczone czują |tomnić?) sobie POTĘGĘ KO- 
się coraz bardziej zagrożone | ALICJI, broniącej pokoju. Stąd 


Włoch, Japonię, zdobywającą | prasie na temat angielskiej „po 
Pacyfik i chińskie rynki. Nie- | liżyki okrążenia” Niemiec. „An- 


pokój z tego powodu w Amery-|glia pada plackiem (!) przed 


ce rośnie; potężne zbrojenia ro- 
sną także. Wyspy Filipińskie 
są zagrożone przez Japonię: są 
coprawda obecnie „niepodległe“, 
ale to nie znaczy, że Ameryka 
nie docenia ich znaczenia. 
Pozatym Stany Zjednoczone 
rozumieją, że faszyzm niemiec- 
ki i włoski chce usadowić się 


Sowietami i błaga o pomoc!“ 
woła niedzielny „Beobachter* 
we wstępnym artykule. „IIT-cia 
Rzesza“ boi się wielkiej koali- 
cji; boi się osamotnienia; wpra 
wdzie ma Mussoliniego, ale nie 
ma wielkiego zaufania do wło- 
skich sił zbrojnych... 

Tak ,tu tkwi główne znaczene 


także w Ameryce, — na razie mądrego kroku Roosevelta: A- 
w POŁUDNIOWEJ. Intrygi|meryka stawia jeszcze jeden 
tamtejszych Niemców są zna-|krok, może już decydujący, w 
ne. W ten sposób interesy Sta- | stronę wspólnego frontu z Fran 
nów są zagrożone wcale bezpo- cją i Anglią. 
średnio, Czyż trzeba podkreślać, jak 
Jeszcze na jedno źródło anty- | wielkie ma to znaczenie DLA 
faszystowskich nastrojów w A-| POLSKI? Dziś Polska ma an- 
meryce wskazują De Kerillis | glo - francuską gwarancję. Gdy 
i Carter w swej głośnej i bardzo | się wzmacnia pozycja Anglii 
ciekawej książce (francuskiej) :|; Francji, wzmacnia się tym sa- 
„Czy pozwolimy rozczłonkować |mym pozycja Polski. Poprawia 
Francję?“ Wrócimy jeszcze do|się także samopoczucie takich 
niej w specjalnym artykule. |państw, jak Rumunia i Grecja, 
Wskazują mianowicie na SO-|jąk Holandia, Dania i Szwaj.- 


przez sojuszniczkę Niemiec i|dziki wrzask w hitlerowskiej 


LIDARNOŚĆ ANGLOSASKĄ. 
Nowy Jork widzi, że Londynj 
jes zagrożony. A zagrożenia 


caria. 
Doniosły krok Roosevelta, 
krok męski i stanowczy, został 


Londynu anglosasi znieść nie|w Polsce powitany z wielkim 


mogą. Londyn? Nigdy! 

Tyle o źródłach. Przechodzi- 
my do znaczenia wystąpień a- 
merykańskich, zwłaszcza wystą 
pienia ostatniego. 

Niektórzy podkreślają moral- 


obiecuje| ne znaczenie wystąpienia. Dzię- 


ki zgrabnemu krokowi Amery- 
ki państwa faszystowskie zna- 
lazły się w pułapce. Teraz trzeba 


Ten nowy zręczny krok Roose| wziąć na siebie pełną odpowie- A ; 
velta wywołał nowy wybuch] dzialność. Teraz — w razie.od-|że w Niemczech w związku z go” 
mownej odpowiedzi — nawet lu- rączkowym  zbrojeniem przedłuża 


„oburzenia* w hitlerowskiej 
„prasie'. Co? polityka „okrąże- 
nia“?! „prowokacja“! „szwin- 
del“! itd. Ale te frazesy 
oczywiście ukrywały poważne 
ZAKŁOPOTANIE: co jednak 
uczynić z tym fantem? jak wy- 


brnąć z trudnej sytuacji? nega-! 


tywna odpowiedź, oczywiście 
wskazała by całemu światu (są 
jeszcze ludzie, którzy potrzebu- 
ją tego potwierdzenia), że pań- 
stwa faszystowskie w dalszym 
ciągu przygotowują napady Do 
noszą z Niemiec, że Hitler zwo- 
łał specjalne posiedzenie „Reich 
stagu“; że chce sam obszernie 
odpowiedzieć Rooseveltowi; że 
pono „zaakceptuje“  „częścio- 
wo“ (?) propozycje Roosevelta 
1 t. d. Ma to się stać 28 kwietnia. 
Zobaczymy, jak to będzie wyglą 
dało. Zapewne będzie to nowa 
próba jakiegoś szantażu, czy 
przynajmniej wyprowadzenia o- 
pinii świata w pole. ` 

Tymczasem zadajemy sobie 
dwa pytania: skąd biorą się te 
coraz mocniejsze deklaracje a- 
merykańskie? i jakie mają zna- 
czenie? 

Źródłem deklaracyj jest prze- 
de wszystkim DEMOKRATY- 
CZNE SUMIENIE Stanów Zje- 
dnoczonych. Nie trzeba tego 
Źródła lekceważyć. Przekonania 
demokratyczne w Amefyce są 
Mocne i szczere. Zwłaszcza, że 
Prześladowania religijne w 

lemczech poruszyły Amerykę 
do głębi. Pogromy antyżydow- 
Skie, zwłaszcza te ostatnie, tak- 

zrobiły swoje. Pamiętamy 
dzieje Stanów: wiemy, jak usta 
się tam współpraca pokojo- 
Wa przeróżnych wyznań i naro- 
Owości i Ameryka nie rozumie 
czałego nacjonalizmu i ra- 

u. 

Ale działa także INTERES. 
Zacytowaliśmy na wstępie sło- 


dy Niemiec i Włoch zrozumieją, 
do czego zmierza polityka to- 
talnych rządów. 

Tak, to ma swoje znaczenie, 
bezsprzecznie. Kiepskim „„reali- 
stą* w polityce były by ten, kto 
nie doceniał by wagi czynników 
moralnych. Jeśli rządów faszy- | 
stowskich „przekonać“ (!) się 
nie da, trzeba przynajmniej gro 
madzić kapitał moralny na wy- 
padek konfliktu. 

Ale główne znaczenie oświad- 
czenia Roosevelta tkwi gdziein- 
dziej. Jest mianowicie SYM- 
PTOMATEM OLBRZYMIEJ 
WAGI — symptomatem, że po- 
lityka Stanów Zjednoczonych 
coraz bardziej ZBLIŻA SIĘ DO 
POLITYKI FRANCJI I AN- 
GLI; symptomatem, że Stany 
Zjednoczone  najprawdopodob- 
niej WYSTĄPIĄ ZBROJNIE po 
stronie europejskich państw de- 
mokratycznych. Tak jak było w 
wojnie światowej. 

Możliwe, że dla Roosevelta 
ostatnie wystąpienie jest także 
pewną metodą pedagogiczną w 
stosunku do własnego kraju: 
należy zademonstrować Amery- 
kanom, których opinia szybko 
dojrzewa, ale może jeszcze nie 
całkiem dojrzała, całą ZŁĄ 
WOLĘ państw faszystowskich. 
W ten sposób łatwiej będzie wy 
stąpić zbrojnie, gdy godzina wy 
bije. Zresztą już dziś Stany Zje- 
dnoczone występują coraz o- 
strzej: cła karne na niemieckie 
towary, przystąpienie do zmiany 
ustawy o neutralności (a więc 
sprzedaż materiału wojennego 
państwom demokratycznym) 
it. d. 

Wystąpienie Roosevelta jest 
dla „III-ciej Rzeszy“ doniosłym 
OSTRZEŻENIEM. Jeśli istnieje 
jeszcze szansa utrzymania po- 
koju w Europie, polega na tym, 


uznaniem. ć 
K. CZAPIŃSKI 


inicjatywa Roosevelta 


Krok na serio 


zagrożone lub mogące być zagro-, lada trzeba będzie wysiłków „tał- 


Depesza Roosevelta do Hitlera 
i Mussoliniego z propozycją wy- 
rzeczenia się z ich strony agresji 
wobec państw Europy, ich posia- 
diości kolonialnych i Bliskiego 
Wschodu, jest PIERWSZĄ PRó- 
BĄ ZACHODU POKRZYŻOWA- 
NIA OFENS/WY PAŃSTW FA- 
SZYSTOWSKICH, próbą pokojo- 
wą. I już z tego względu zasługuje 
ona na WDZIĘCZNOŚĆ WSZYST 
KICH PAŃSTW, MIŁUJĄCYCH 
POKÓJ. Mieliśmy dotychczas ka- 
pitulacje, mieliśmy ostrzeżenia i 
przestrogi pod adresem państw 
napastniczych, ale nie mieliśmy 
kontrakcji: NIE MIELIŚMY INI- 
CJATYWY W DZIAŁANIU. Ostat- 
nie poczynania Anglii i Francji, 
niewątpliwie cenne i pożądane, 
leżą jednak wciąż na linii defen- 
sywy. 
Inicjatywa Roosevelta zmusza 
„ość do WYRAŹNEGO USTALE- 
NIA SWEGO STANOWISKA. Wy- 
liczając kolejno wszystkie kraje, 


ŁASTOSCWAWIE: 


PACH BIENIE 
„BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW; 
p R! proszków sa m. joda „KOGUTEK” 


ĄSECKIEGO 
bigtesiemyw w TOREBRACH 


Hike w opakowanie 


Robotnicy nlenietty 


Wiadomo naszym czytelnikom, | wym Niemiec, 


się czas.pracy, a płace nie są pod 
wyższane. Całe chmary hitlerow. 
ców napędzają robotników do co 
raz to większego wysiłku, apelu- 
jąc do ich uczuć i t. p. 

Robotnicy jednak już mają dość 
tych naganiaczy, a nie mogąc w 
inny sposób wyrazić protestu 
przeciw morderczemu tempu pra- 
cy, stosują Opór bierny. Dzieje 
się to przez opuszczanie zmian i 
powolną pracę. Fala oporu mu- 
siała już przybrać duże rozmia- 
ry, jeżeli np. w Zagł, Ruhry, a 
największym ośrodku przemysło- | 


stosuja bierny opór 


ukazały się we 
wszystiłch - zakładach i oddziałach 
ostrzeżenia, w których powiedzia 
no, że „ten, kto wbrew zobowią- 
zaniom nie zjawi się do pracy — 
odmówi pracy, lub złośliwie ob- 
niży wydajność swej pracy, ska- 
zany będzie na więzienie i grzyw 
nę, ta ostatnia w nieograniczonej 
wysokości”. 

Groźba ta jest przedmiotem ży 
wej wymiany zdań wśród robot- 
ników. Nie dobrze musi się dziać 
w Niemczech, jeżeli aż takie o- 
strzeżenia ukazują się we wszyst. 
kich zakładach pracujących dla 
armii, w największym ośrodku 
przemysłowym. 


wśród hitlerowców gdańskich 


Do „Daily Heralda* donoszą z 
Gdańska, że wśród hitlerowców 
gdańskich panuje rozdwojenie i 
Że dla ratowania jedności przy-. 
był w końcu ubiegłego tygodnia 
do Gdańska zastępca Hitlera — 
Hess. 


Kierownicy partii w Gdańsku są 
niezadowoleni z tego, że Berlin 
rzucił hasło, iż sprawa Gdańska 
nie do nich należy, że rozstrzyg- 
nięcie spoczywa w Berlinie. 


A Berlin ociąga się z pobiera” 
niem decyzji m. in. dlatego, że 
wielu członków partii w Gdańsku 
boj się utraty zarobku w razie 
przyłączenia Gdańska do Rzeszy 
i już teraz masowo opuszcza par 
tię. 

Forster, „gauleiter* Gdańska — 
jest podobno chory, a nie mogąc 
wpływać na zmianę polityki Ber- 
lina, podał się do dymisji. Kaza- 
no mu jednak nadal sprawować 
urząd. 


Zapowiedź wielkich uroczysto- 
ści z powodu urodzin 50-lecia Hi- 


tlera nie wzbudziła wielkiego en- 
tuzjazmu w Gdańsku. Przykład 
Kłajpedy, gdzie po włączeniu do 
Rzeszy nastąpił brak Żywności, a 
rekwizycje į represje Są na po“ 
rządku dziennym, nie jest bynaj- 
mniej zachęcający. Niepewność 
jutra odbija się bardzo ujemnie 
na życiu gospodarczym Gdańska. 


Hess miał nakazać Forsterowi 
wstrzymać na jakiś czas kampa- 
nię za powrotem do Rzeszy. Spra 
wa powrotu nie jest rzeczą Gdań 
ska — powtórzył Hess — lecz 
Berlina j Warszawy. 
me 


Pokwitowanie 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 


Zamiast kwiatów na trumnę 
é. p. Bronisławy Dłuskiej — skła- 
da — Teresa Perlowa na Robot- 
nicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci Zł. 3. 


m mennt 


Niepodiegiość-Wolność-Secjalizm 


żonymi przez „oś“ i żądając od- 
powiedzi: TAK czy NIE, Roosevelt 
nie pozostawia miejsca na wykrę- 
ty, chodzi tu bowiem o ZASADĘ, 
A NIE O SZCZEGÓŁY, Chodzi o 
to, czy spory i pretensje między- 
narodowe maj” być «zgulowane 
a la Berlin i P_yci;; to znaczy 
przez napaść i „fakty dokonane“, 
czy też na drodze dyskusji i ukła- 
dów. Jeżeli pomysły konferencji 
międzynarodowej z udziałem 
państw faszystowskich mają mieć 
JAKIŚ SENS, to tylko właśnie pod 
tym warunkiem, że państwa te 
Z GÓRY ZOBOWIĄŻĄ SIĘ ROZ- 
STRZYGAĆ ZATARGI MIĘDZY- 
NARODOWE W FORMIE POKO- 
JOWEJ, na drodze rozmów i arbi- 
trażu międzynarodowego. I tak też 


mudyzmu* goebbeisowskiego, by 
jasną sprawę zaciemmić i z pozycji 
atakowanego przejść do ataku. 
Milczenie prasy włoskiej 
również bardzo wymowne. Niewąt 
pliwie pod pierwszym wrażeniem 
wystąpienia Roosevelta zabronio- 
no prasię włoskiej pisać, a obecnie 
nastąpi uzgadnianie z Berlinem, 
a może też podział ról pomiędzy 
Berlinem a Rzymem , 

Inicjatywa Roosevelta powinna 
stać się punktem wyjścia DLA 
DALSZEJ POLITYKI ZACHODU 
WOBEC „OSI*. jest to platforma, 
na której mogą i powinny się spot- 
kać WSZYSTKIE PAŃSTWA tak 
czy inaczej zagrożone przez zabor 
czość faszyzmu, Platforma ta, nie 

iąc już o tym, że 


: mów wytwarza 
stawia sprawę Roosevelt: wpierw | NATURALNĄ SOLIDARNOŚĆ MIĘ: 


żąda odpowiedzi na zasadnicze 
pytanie, czy „oś chce zaniechać 
polityki napaści, a następnie, w ra 
zie zgody na to, proponuje konfe- 
rencję dla rozstrzygania konkret- 
nych spraw, 

Nie mając charakteru ultima- 
tum, propozycja Roosevelta prze- 
cież w tym znaczeniu przyciska 
„OŚ“ do muru, że ona musi się wy- 
powiedzieć, musi odkryć karty, 
musi ujawnić przed światem swe 
dalsze plany i zamiary. I dlatego 


| DZY POKOJOWĄ EUROPĄ A STA 
/ NAMI ZJEDNOCZONYMI, jest naj 
| lepszą pozycją, z której raz po raz: : 


można i należy bić w „oś”, jest 
jedyną postawą dyplomatyczną, 


Wszystkie inne prowadzą tylko 
na bezdroża. ż 

Rzecz ' jasna, że wystąpienie 
Roosevelta jest tylko wstępem do 
dalszej akcji i od odpowiedzi „osi“, 


E dziś zająć należy wobec „osi“. 


! co do której nie można żywić złu- 


posunięcie Roosevelta ma PIERW- | dzeń, zależeć będzie kierunek tej 


SZORZĘDNĄ DONIOSŁOŚĆ. 
A że tak jest, świadczy zakłopo- 


e 
posad po wgra 00 0 A 


powiedzi na termin tak daleki jest | pejski 


dowodem jak ciężki orzech do 
zgryzienia przedstawia dla Nie- 
miec propozycja Roosevelta. Nie 


dalszej akcji. Chodzi tylko © to, 
by INICJATYWA ROOSEVELTA, 
KTÓRA MOŻE STAĆ SIĘ PUNK- 
TEM PRZEŁOMOWYM W WAL- 
CE O JUTRO ŚWIATA została pœ 
e z taką powagą, na jaką tą 
inicjatywa zasługuje w całej pełni. 


(MB) 


Konferencja Publicznych Instytucji Ozczędinościowych 


W dniu 17 kwietnia b. r. od- 
była się pod przewodnictwem 
Prezesa Dr. Henryka Grubera w 
Katowicach w lokalu Związku 
K »munalnych Kas Oszczędności 
V-ta z kolei Konferencja Komite- 
tu Porozumiewawczego Publicz- 
nych Instytucji 
wych. 


Oszczędnościo- | oraz 


W Konferencji, której głównym 
tematem były zagadnienia polity ` 
ki lokacyjnej publicznych insty» 
tucji oszczędnościowych, wzięli ue 
Cział przedstawiciele PKO. i Ko- 
munalnych Kas  Oszczędnościo- 


Prezydentem Dr. Kocurem 
na czele. 


| z Ministrem Dolanowskim 


i D bi Á ki 


Od poniedziałku trwa w Wilnie 
rozprawa apelacyjna w procesie 
przeciwko tow. tow. Henrykowi 
Dembińskiemu, St. Jędrychowskie- 
mu, Marii Żeromskiej i innym, o- 
skarżonym w związku z wydawa- 
niem pisma „Poprostu“ i „Karta" 
o „działalność wywrotową*. 

W pierwszej instancji ttow. Dem 
biński i Jędrychowski skazani byli 
za „dążenie do zmiany przemocą u- 
stroju". Pierwotne oskarżenie o 
działalność komunistyczną — zo- 
stało obalone. Ttow. Maria Żerom- 
ska i Władysław Borysowicz zosta- 
li uniewinnieni. 

Na mocy apelacji skazanych, 
oraz prokuratora, dotyczącej unie- 
winnienia towarzyszy — stanęli 
powtórnie przed sądem ttow. Dem 
biński, Jędrychowski, Żeromska i 
Borysowicz. 

W pierwszym dniu rozprawy re- 
ferat sprawy trwał kilka godzin, 
po czym oskarżeni składali wyjaś- 
nienia. Podtrzymali oni swe ze- 
znania złożone pierwszej instancji, 
podkreślając, że nie pozostawali z 
nikim w porozumieniu i nie brali 
udziału w żadnym spisku o celach 
wywrotowych. Wszyscy oskarżeni 
podkreślili, że należą do PPS., a 


„Poprostu“ i „Karta“ nie były or- 
ganami „frontu ludowego*, a gło- 
siły idee demokracji i socjalizmu. 

Następnie zbadano szereg świad 
ków ze sfer politycznych i kultural 
nych Wilna, którzy wystawili O- - 
skarżonym jak najlepszą opinię. 
M. in. przesłuchano tow. Jana Zej 
mę, red. Romer - Ochenkowską, 
działacza białoruskiego ks. Stan- 
kiewicza, wysiedlonego z Wilna i 
mgr. Korwajczyka. Adwokaci uzu- 
pełnili akta sprawy różnymi doku- 
mentami, 

Następnie wygłosił przemówie- 
nie prokurator Karczewski. Zazna- 
czyć trzeba, że ton przemówienia 
prokuratora był o wiele łagodniej- 
szy niż ton przemówienia oskarży= 
cielskiego prok. Wolskiego w pier- 
wszej instancji. 

Po przemówieniach obrońców 
adw. Sukiennickiej, Krzyżanow- 
skiego i M. Szerera z Warszawy, 
oskarżeni wypowiedzieli się w ©- 
statnim słowie. 


(Czytajcie prasę 
sacjalitsyczną 


Niech się swięci I Maj! 


z, 


Problem przygotowania gospo- 
darczego na wypadek wybuchu 
wojny jest dziś zagadnieniem spe- 
cjalmie aktualnym. 

Wójna dzisiejsza, 
wojna na wielką skalę, wprzęga do 
wspó!działania wszystkie siły kra- 
ju, wszystkie jego bogactwa, całą 
jego gospodarkę. Zagadnienie go- 
spodarki wojennej zyskało sobie 
w nauce i w polityce gospodar- 
czej prawo obywatelstwa, jako 
zagadnienie specjalne, odrębne. 
Ma tcż' swoją bogatą literaturę. 

Gospodarka wojenna zarówno 
co do celu jak i co do metod jest 
odręriua od gospodarki pokojo- 
wej. jeśli chodzi o metody, nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, że 
— niezależnie od warunków każ- í 
dego kraju — musi być to goSpo- į 
darka daleko idącej ingerencji 
Państwa w sprawy gospodarcze, 
ograniczenia swobody działalnoś- 
ci gospodarczej, reglamentacji w 
produkcji i w obrocie. 

Problem gospodarki wojennej 
nje ogranicza się jednakże do sa- 
mego tylko okresu wojny. Wszy- 
stkie państwa uznały, że „mobili- 
zacja gospodarcza* musi być od- 
powiednio przygotowana, gdyż 
improwizacja po wybuchu wojny 
może być nieskuteczna. 

Jeśli chodzi o Polskę, ustawo- 
dawczo přoblem zarówno przygo- 
towywań wojennych jak i kierow- 
nictwa gospodarki podczas wojny 
jest już ujęty. Mć my o ustawie 
z.30 marca (Dzien. Ustaw R. P. 
Nr. 30 poz. 200) o powszechnym 
obowiązku świadczeń rzeczowych. 
, Zgodnie z zasadniczymi założe- 
niami problemu gospodarki wo- 
jennej, zarówno w teorii, jak i na 
tle dotychczasowych doświadczeń 
— ustawa stoi na stanowisku pla- 
nowej ingerencji Państwa w spra- 
wy gospodarcze, 

Kto ma kierować gospodarką 
wojenną? Ustawa nie stwarza no- 
wego aparatu kierowniczego, nie 
powierza zarządu gospodarczego 
wyłącznie administracji wojskowej. 
Przewiduje naogół obarczenie od- 
powiedzialnością za tę gospodar- 
kę administracji cywilnej oraz ist- 
niejących w czasie pokoju urzę- 
dów. Minister przemysłu i handlu 
oraz min. rolnictwa jest odpowie- 
dzialny w granicach s'"ojego re- 
sortu za tę gospodarkę, Ministro- 
wi spraw wojskowych przypadła 
rola koordynacji zarządzeń o cha- 
rakterze ogólnym. 


Rada ministrów na wypadek 
wojny otrzymuje szereg pełnomo- 
ceniotw w dziedzinie gospodarczej. 

Na tej drodze pows*""ie plano- 
wy system regulowania gospodar- 
ki dla potrzeb wojny. Na podsta- 
wie tych pelnomocnictw ulegać 
może uchyleniu wolność gospodar 
cza, mogą być wydawane zakazy 
i nakazy w dziedzinie wytwarza- 
nia, mogą być tworzone monopo- 
le, wreszcie — wydawane polece- 
nia, dotyczące świadczeń rzeczo- 
wych. 

Na tej drodze powstać może sy- 
stem jednolitej i powszechnej dy- 
spozycji gospodarczej, prawdzi- 
wie systematyczna i planowa go- 
spodarka okresu wojny. 

Ustawa przewiduje snecjalnych 
peinomocników  przedsiębiore*w, 
występujących wobec władz w 
imieniu przedsiębiorcy. Przewiduje 
dalej — rejestrację i ewidencję 
zakładów pracy z prawem inspek- 
cii przedstawicieli władz, prócz 
wprowadzonych jednorazowych 
lub okresowyca sprawozdań, 

Mówiliśmy już, że improwizacja 
w dziedzinie gospodarki wojennej 
może się okazać nie właściwą. 
Ustawa polska przewiduje prze- 
widuje przygotowanie do działal- 
ności wojennej również w czasie 
pokoju. Dotyczy to planów eks- 
ploatacvinych, instalacji odpowie- 
dnich maszyn, przeszkolenia per- 
sonelt (mowa o przemyśle), u- 
trzymywania zapasów wojennych 
(w magazynach handlowych), za- 
opatrzenia gospodarstw wiejskich 
w maszyny i narzędzia oraz — od 
powiednich kierunków uprawy. 

Przygotowanie to odbywa się 
w zasadzie na koszt przesiębior- 
cy. Ustawa mówi jedynie o tym, 
że gdy nakazane przysposobienie 
wykracza poza wiasny interes go- 
spodarczy, koszt jego obciąża 
Skarb Państwa. QCczywiście, sam 
problem finansowania gospodarki 


ARTRETYLN 


mow a a 


wojennej jest problemem osobnym 


,i dotyczy ogólnej *olityki finanso- 


wej państwa, 
W okresie prowadzonej wojny 


zwłaszcza f wchodzi w grę wspomniany sy- 


stem ingerencji państwowej. Przed 
siębiorstwa przemysłowe mogą 
otrzymać polecenia, dotyczące 
zmiany kierunku i metod produk- 
cji w przemyśle, pracy warszta- 
tów rolnych, wprowadzenia t. zw. 
„samopomocy rolnej* w ramach 
gmin i gromad, Obrót podlega re- 
glamentacji, przewidziany jest 


olski plan gospodarki wojennej 


Sprawa pogotowia wojennego przemysłu i rolnictwa 


przedstawiają się ramy polskiego 


stan „zajęcia“ t, j. zahamowania 
obrotu pewnych dcor, 

Przewiduje się jeszcze możli- 
wość przymusowego zarządu i 
dzierżawy przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, mianowania tamże de 
legatów władzy. Przedsiębiorstwa 
mogą być łączone w przymusowe 
związki przemysłowe. 

W komisjach, oznaczających 
rozmiary wynagrodzeń za świad- 
czenia przewidziany jest udział 
czynnika obywatelskiego. 

Tak, w ogólnych  zarysach, 


systemu gospodarki wojennej 
oraz przygotowania gospodarki 
na wypadek wojny. 

Nie ulega wątpliwości, że pry- 
watna dyspozycja gospodarcza i 
inicjatywa przedsiębiorców jest 
poważnie ograniczona. Oczywiś- 
cie państwo weźmie również na 
wypadek wojny w swoje ręce cał- 
kowitą kontrolę handlu zagranicz- 
nego, a polityka pieniężna będzie 
podporządkowana celem gospo- 
darki wojennej. ( 


powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych 


broszur. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA u. NiemojewskiEGo 


W wyborach do Rady 


Miejskiej w Wieluniu © 


P.P.$. otrzymała 4mandaty 


W ub. niedzielę odbyły się wybo- | daty. 


ry do Rady Miejskiej w Wieluniu. 
Wyniki są następujące: 
P. P. S. — 4 mandaty, 


Blok Gospodarczo - Chrześcijań- 
ski — 9 mandatów, 
Zjednoczenie Żydowskie — 8 


Stronnictwo Narodowe — 3 man | mandatów, 


Plock 


Wyniki głosowania niedzielnego 
do Rady Miejskiej Płocka pokaza- 
ły raz jeszcze jeden, że 


STAŁA, SYSTEMATYCZNA 
I UCZCIWA 
praca organizacyjna daje zawsze 
rezultaty. 
Liczba mieszkańców Płocka, gło 
sujących podczas różnych wybo- 


Migawki atenskie 


(Korespondencja własna). 


Przybyłem do Grecji w chwil, | jest wam na rękę ze względów po- | 


— Ale o ile «ię nie mylę, żadna 


gdy oczy wszystkich jej mieszkań | litycznych, w takim razie dlaczego! qyktatura na świecie nie odeszła 


ców skierowane były na północ i 
na zachód. Na zachodzie, o godzi- 


|nę lotu samolotu bombardującego, 
|rozsiadł się groźny, potężny nie- 


przyjaciel; na północy maleńka, są 
siadująca z Grecją Albania straci- 
ła już niepodległość, zagrabioną 
przez tych, którym obce jest posza 
nowanie cudzej wolności i własne- 
go słowa. 

Siedmiomilionowa Grecja posia- 
da na stopie pokojowej 80.000 żoł- 
nierzy pod bronią. Obecnie, pod 
wpływem wiadomości z Albanii, 
przygotowano wszystko do ogło- 
szenia mobilizacji powszechnej, 
nieoficjalnie zaś zmobilizowano ©- 
koła 70.000 wojska, które skiero- 
wano natychmiast pod granicę Buł 
garii, w niej bowiem dopatrują się 
Grecy ewentualnego sprzymierzeń 
ca napastników włoskich. Na lot- 
nisku wojskowym Dekelia, pod A- 
tenami, gdzie wylądował nasz Lock 
head nie dostrzegłem ani jednego 
samolotu wojskowego; podobno 
wszystko ruszyło na północ. O ści- 
słe wiadomości z dziedziny wojsko- 
wej jest jednak jak zwykle ogro- 
mnie trudno. Fakt niezbity — Gre 
cja jest wstrząśnięta do głębi gwał 
tem, dokonanym na Albanii; wy- 
czuwa to nawet człowiek zupełnie 
obcy, który dopiero co przybył do 
Aten z zagranicy. 

('iężka i niewdzięczna jest praca 
dziźnnikarza w kraju, którego języ 
ka nie zna zupełnie. Zwłaszcza 
dziennikarza, interesującego się 
przede wszystkim zagadnieniami 
politycznymi. Specjalnie zaś w kra 
ju takim, jak Grecja, której tajni- 
ki skryte są nie tylko za pance- 
rzem języka, ale ponad to strzeżo- 
ne skutecznie przez „władzę silnej 
ręki", 

A rękę tę widzi się niemal na 
każdym kroku i wyczuwa się jej 
drapieżny uścisk wszędzie. W ki- 
nie, przed wyświetlaniem tygodni- 
ka informacyjnego ukazuje się dłu- 
gi komunikat, który pewien uprzej 
my dziennikarz grecki przetłuma- 
czył mi na język francuski. 

Otóż p. Maniadakis, szef policji 
ateńskiej, zawiadamia szanowną 
publiczność, że podczas wyświetla- 
nia tygodnika aktualności nie wol- 
no robić żadnych wrogich demon- 
stracyj; na sali znajdują się agen- 
ci policyjni, którzy winnego zakłó- 
cenia spokojn natychmiast aresztu 
ja it. d. i t. d. 

Redaktor jednego z dzienników 
ateńskich, do którego zgłosiłem się 
celem uzyskania pewnych informa- 
cyj, zaczął mnie z kolei wypytywać 
o Pożyczkę Obrony Przeciwlotni- 
czej. Kiedy mu opowiedziałem, jak 
entuzjastycznie nasze społeczeń- 
stwo przyjęło tę pożyczkę i jak 
spontanicznie popłynęły ofiary na 
obronę kraju przed ewentualną na 
paścią, westchnął głęboko, z żalem, 

— Jakto? Czy to pana martwi? 
— zapytałem zdumiony. — Prze- 
cież w dalszym planie jest to na 
rękę waszej polityce zagranicznej. 

— Ależ oczywiście, to też nie to 
mnie martwi, że Polacy tak przyję- 
h pożyczkę, tylko to, że ja nie mo- 
gę napisać o tym wszystkim w 
swoim dzienniku. 

— Znów nie rozumiem. Skoro to 


nie napisać o tym? 

Pokiwał głową ze smutkiem. 

— Nam wolno podawać tylko te 
wiadomości z zagranicy, które do 
redakcyj rozsyła ministerium. Żad- 
nych innych, choćby nawet szły po 
linii wskazań naszego rządu, poda- 
wać nie możemy. Prawdziwego 
dziennikarstwa u nas nie ma już od 
lat trzech. Władze same redagują 
wszystkie dzienniki. To też poczyt- 
ność spadła katastrofalnie. 

Po tych słowach jednak „opa- 
miętał się“ i więcej już z niego wy 
ciągnąć nie zdołałem. Poszedłem 
szukać szczęścia na ulicy. Zwraca- 
łem się do najrozmaitszych Gre- 
ków, proponując rozmowę w języ- 
ku angielskim, francuskim, niemie 
ckim, lub rosyjskim — wszystko 
bezskutecznie, znali tylko grecki. 
Zrezygnowałem już, bo ostatecznie 
przecież celem mojej podróży jest 
Palestyna, w Atenach zaś bawię 
tylko przejazdem. W tem z pomo- 
cą przyszedł mi przypadek. Właś- 
nie kupowałem bilet w tramwaju. 
Konduktor spojrzał na mnie pyta- 
jąco: 

— Anglia? Germania? 

— Polonia — odpowiedziałem. 

Na to wręczył mi pośpiesznie pa- 
rę drachm reszty, pochwycił za rę- 
kę i zaczął wołać: 

— Polonos! Helenos! 

Dodawał' jeszcze trzecie słowo, 
którego nie spamiętałem, ale nie- 
wątpliwie miałem tu do czynienia 
z nową wersją naszego starego 
przysłowia („Polak - Węgier, dwa 
bratanki!'*). Konduktor chciał za- 
pewne powiedzieć, że Polak i Grek 
są przyjaciółmi, coś" tam bowiem 
jeszcze mówił o Hitlerze i Musso- 
linim. Tymczasem z bocznej ławki 
wstał młody Grek i przemówił do 
mnie po francusku. Okazał się bar 
dzo chętnym do rozmowy. Wyszli- 
śmy na przedni pomost; stał tam 
tylko starszy robotnik z narzędzia- 
mi ślusarskimi w  przewieszonej 
przez ramię torbie skórzanej, 

posa Jak pan.sądzi, czy będziecie 
się bronili, jażeli was Włosi zaata- 
kują? — zapytałem, 

— Ależ z pewnością, do ostatniej 
kropli krwi. Cały naród będzie się 
bronił. 

— Pan spodziewa się, że w obli- 
czu zewnętrznego niebezpieczeń- 
stwa Grecy gotowi będą zjednoczyć 
się nawet dokoła tego rządu, który 
jako dyktatorski nie może przecież 
pochwalić się wielką popularnoś- 
cią ? 

— Tak jest. Jeżeli Włosi nas zaa 
takują, będziemy się bronili i na 
czas walki zapomnimy o koniecz- 
ności obalenia rządu, naturalnie je- 
Śli rząd będzie walczył, 

— Używa pan słowa „my“. Czy 
znaczy to, że istnieje poważny 
sprzeciw społeczeństwa greckiego 
w stosunku do dyktatorskiego rzą 
du Metaxasa ? 

— Grecy są demokratami z prze 
konań — odparł wymijająco. — Je 
szcze przed trzema laty Grecja `y- 
ła krajem wolnym. Wszystkie kie- 
runki myśli politycznej miały peł- 
ną swobodę. Dzisiaj jest inaczej, 
partyj politycznych nie ma, prasy 
wolnej nie ma, mamy tego dość, 
rząd będzie musiał ustąpić. 


jeszcze nigdy dobrowolnie. Musi 
listnieć jakaś siła, która ją obali, 
| Czy pan uważa, że taka siła istnie- 
ije? 
| — Taka siła przychodzi wtedy, 
| kiedy jest na nią czas i kiedy jest 
potrzebna. Niech pan nie zapomi- 
na, żeśmy jeszcze niedawno mieli 
potężny ruch lewicowy i liberalny. 
To prawda, że najlepsi ludzie z 
tych ruchów znajdują się w więzie 
niach lub na wyspach, na wygna- 
niu, ale przecież całego narodu u- 
więzić ani wygnać nie można. No, 
dowidzenia panu. 

Wysiadł z tramwaju. Byłbymt 
chętnie pytał go dalej, bo czułem, 
|że gdyby chciał, potrafiłby mi spo- 
ro interesujących rzeczy o Grecji 
powiedzieć. Choć nie uzyskałem od 
niego żadnych konkretnych infor- 
maącyj, przecież czułem przez chwi 
lę, że ocieram się o jakiś ukryty, 
głeboki nurt. 


Ślusarz, który został ze mną na 
pomoście, okazał się Ormianinem 
z Jałty na Krymie. Mówił po ro- 
syjsku. Powiedział mi, że powodzi 
mu się dobrze, bo zarabia do 2.000 
drachm miesięcznie (ponad 80 zło- 
tych). Nie jest to wiele, dodał, ale 
na samotnego człowieka jakoś wy- 
starczy, 


— W Grecji człowiek z głodu nie 
umrze — dodał. — Nawet jeżeli 
zarabia połowę tego, co ja. Zawsze 
jmożna kupić garść fasoli i kubek 
taniego wina. 

— Mięso pan jada? — zapyta- 
: łem. 

— Nie, mięso jest drogie, 
drachm (2 zł.) 
by, bo najtańsze, 
drachm kilo. 

— A do związku zawodowego 
i pan należy? 


— Należę, ale co mi po tym? Da 
wniej były związki, które walczy- 
jły o nas, o nasze wynagrodzenie, 
a dzisiaj jest jeden związek i nic z 
tego nie mamy, bo to jest związek, 
który robi to, co mu pan Metaxas 
(„gospodin Metaxas“) każe. Straj ! 
kować nam nie wolno, bo za to się 
idzie do więzienia, albo na wyspy. 


— A gdyby pan Metaxas wzywał 
na ochotnika przeciwko Włochom, 
poszlibyście ? 


— Poszedłbym, bo jak Włoch 
przyjdzie, będzie jeszcze gorzej. 
Włoch przyjdzie głodny i wszystko 
zabierze. Pan Metaxas dzisiaj jest, 
jutro go może nie być, a Włoch prę 
dko nie odejdzie. Mój brat uciekł z 
Albanii, siedzi w obozie dla ucieki- 
nierów nad granicą w Macedonii, 
pisze takie rzeczy, że aż strach. 
Wioski bombardowali, bezbronnych 
mordowali. Brat był podoficerem 


50 
kilo. Już prędzej ry 
kosztują 25 


„Daily Herald" zwraca uwagę, 
że komunikacja telefoniczna mię- 
dzy Anglią a Polską, Rosją, Ju- 


garią, Turcją, odbywa się za po- 
średnictwem Niemiec, które w ra- 


w wojsku albańskim. Mnie też na 
mawiał, żebym do niego przyjechał, 
że służba lekka i dobry zarobek, 
ale ja wolę rzemiosło, niż wojsko. 
Nasz naród spokojny. My wojo- 
wać nie lubimy. Chyba w potrze- 
bie. 

Ateny, 14 kwietnia, 

WIKTOR GROSZ. 


rów na listy P. P. S. i klasowych 
związków zawodowych wyglądała 
od lat Z REGUŁY niby LINIA, 
PODNOSZĄCA SIĘ KU GÓRZE. 
Bywały niekiedy, rzadkie zresztą 
i niewielkie, COFANIA SIĘ 
WSTECZ. Naprawiały je wybory 
następne. 

Zaczęliśmy w Płocku w r. 1919 
od 2.700 głosów, jeżeli dobrze pa- 
miętam. Chodziło wtedy o pierw- 
sze wybory sejmowe. Niedziela mi- 
niona dała nam 5.000 GŁOSÓW; 
jesteśmy już niedaleko od „pełnej 
pojemności* tej liczby głosów. 
płockiego Świata Pracy, która jest 
w ogóle możliwa do osiągnięcia. 

Zawdzięczamy te wyniki — od- 
powiedzialnej i ofiarnej pracy na- 
szych płockich towarzyszy. Ubył 
niedawno z ich grona nieodżało- 
wany ZYGMUNT PEKRUL („Igna 
cy“), porwany przez gruźlicę. Po- 
została twarda i wierna „ekipa* 
z tow. Wincentym Kępczyńskim 
w pierwszym szeregu. 

8. K. 


Przegląd prasy 


WOJNA I KARTKI NA MASŁO. 


Jak wygląda gotowość wojen- 
na „Trzeciej“ Rzeszy? — to py- 
tanie, które interesuje nie tylko 
polityków, ale į każdego obywa” 
tela, Omawiając sytuację wewnę- 
trzną w Niemczech, „Dziennik Po 
znański* podaje następujący 
fakt: 

„nie traci nigdy swej mocy: po 
wiedzenie, przypisywane nawet 
szefowi niemieckiego sztabu ge- 
neralnego, że: 

— Wojnę można kończyć kart. 
kami żywnościowymi, ale z kwit- 
kami na masło, tłuszcz i kawę 
wojny rozpoczynać nie należy. 

Jest to głos kół, kierujących się 
rozsądkiem". 

O trudnościach aprowizacyj- 
nych „Trzeciej“ Rzeszy i o rabo- 
waniu w związku z tym artyku- 
łów pierwszej potrzeby podbi- 
tych krajów, pisze z Kłajpedy ko» 
respondent kowieńskiego „Dnia 
Polskiego", stwierdzając spadek 
o 50% ogólnego entuzjazmu dla 
Hitlera w Kłajpedzie właśnie z po- 
wodu ogołocenia kraju ze środ- 
ków żywności: 

— Dziś zabrakło masła, bo 
wszystko wykupili z Prus — mó- 
wi zaaferowana gosposia, W o- 
kresie przedświątecznym — staje- 
my więc w perspektywie Wielka- 
nocy bez masła. Po kilku dniach 
rozkupiono cukier, mąkę i jaja. 
Sprawili to przybysze z' tamtej 
strony Niemna, zwykle skrzętne i 
zapobiegliwe wschodnio - pruskie 
babulki, dla których po Anschlus- 
sie dość wysokie, jak na litewskie 
stosunki ceny, mimo wszystko 
były nęcące w stosunku do cen w 
Prusach Wschodnich. Rozkupywa- 
no wszystko — szczególnie wędli- 
ny i masło. 


Nie zapomnę wrażenia, jakie 
sprawił na mnie widok młodej ele- 
ganckiej pani w luksusowym au- 
cie, stojącym przy sklepie z wę- 
dlinami, która spożywała łakoómie 
poczciwą litewską kiełbasę, wkła- 
dając ją po prostu palcami w u- 
karminowane usteczka, 

Towarzysząca mi Niemka kłaj- 
pedzka zauważyła z pewną nutą 


Niemcy panami telefonów 
w Europie 


zie wojny przerwą tę komunika- 
cję. 


Pewnie į inne kraje Zachodu 


gosławią. Rumunią, Grecją, Buł-| odbierają telefon ze Wschodu po 


przez Niemcy. 


ironii — „das ist echt ostpreus- 

sisch!“ ~ 

Dalej kłajpedzki korespondent 
„Dnia Polskiego“ opisuje, że wy” 
gląd żołnierzy niemieckich nie jest 
budujący. Mają słabą budowę, 
wąskie ramiona, są niscy, wyglą- 
dają na niedorozwiniętych. 

Cytując powyższe spostrzeżenia, 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy”, podkreśliwszy, że Hitler. pó- 
stanowił. masło „przetopić na ar" 
maty“, by podbić świat, dodaje: 

Mówią, że dobrze smarowany 

wóz dobrze jedzie, Okazuje się je- 

nak, że siła zbrojna, powstająca z 

masła, szybko utyka na trudnej 

drodze. Jest prawdopodobnie mię- 

ka i topnieje. 

O AMNESTIĘ. 

NA LITWIE I W POLSCE. 

Jak donosi z Kowna korespon- 
dent „Kuriera Warszawskiego" 
znalazło się grono wybitnych spo 
łecznych i naukowych działaczy 
litewskich z byłymi ministrami i 
profesorami na czele, którzy wo" 
bec powagi sytuacji międzynaro- 
dowej i niebezpieczeństw, jakie 
stoją przed Litwą opracowało 


projekt amnestii politycznej. ł 
przedstawiło go rządowi do roz- 
patrzenia. 


„Projekt amnestii — jak pisze 
korespondent — rozciąga się na 
wszystkich więźniów politycznych 
oraz emigrantów politycznych, z 
wyłączeniem skazanych za szpie- 
gostwo. Według wiadomości, po- 
chodzących ze źródeł, godnych 
zaufania, rząd gen. Czerniusa 
miał ustosunkować się bardzo po 
zytywnie do przedstawionego pro 
jektu ustawy i obiecał go w naj- 
bliższym czasie rozpatrzeć oraz 
przedstawić sejmowi do zatwier- 
dzenia“. 

A więc rząd litewski, docenia- 
jąc powagę sytuacji, godzi się na 
amnestię. po 

I w Polsce sprawa amnestii.jest 
aktualną. Wspomina o tym „Zie- 
lony Sztandar”, pisząc o powrocie 
do kraju ob. ob.: Witosa, Bagiń- 
skiego i Kiernika: 

„Witamy ich wszystkich całym 
sercem, wyrażając nadzieję, iż w 
ślad za zwolnieniem ich z więzie 
nia przyjdzie całkowita amnestia 
i przywrócenie ich do praw oby- 
watelskich. Uczucia nasze dla 
nich nie zmieniły się. Jeżeli ha- 
mujemy objawy tych uczuć, to 
dlatego, by nie zaszkodzić zainte 
resowanym. Zaznaczyć należy, że 
z pośród b. więźniów  brzeskich 
dwaj jeszcze przebywają na emi- 
gracji: dr. Lieberman, członek P. 
P. S.i W. Korfanty, członek 
Stronnictwa Pracy“, 

Ogłoszenie amnestii w Polsce 
jest postulatem ogromnej więk» 
szości społeczeństwa. 

S-EK. 
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Kto zabił inż. Zbigniewa G6ierszewskiego? 


Proces przed sądem Okręgowym w Warszawie © 


W Sądzie Okręgowym przy wl., 
Miodowej rozpoczął się poszlako- 
wy proces przeciwko 34-letnie 
Julii Kucharskiej, żonie adwokata, 
oskarżonej o zamordowanie swego 
bratą inż. Zbigniewa Gierszewskie- 


go. 

Kucharską przewieziono pod 
eskortą policyjną do sądu. 

Wielkie zainteresowanie budzi 
również współoskarżony jej mąż, 
adw. Wiesław Kucharski, 

Jak wynika z przewodu sądo- 
wego, Kucharski miał długotrwałe 
niesnaski -z żoną. Na rozprawie 
maiżonkowie nie przywitali się 
nawet ze sobą. 

Długo trwa odczytywanie listy 
swiadków, których jest 136, wśród 
nich duża liczba adwokatów. 

Adiw. Kucharski oskarżony jest 
o to, że złożył fałszywe zamełdo- 
wanie o rzekomym skradzeniu 
jego żonie kwoty 5000 zł. przez 
pośrednika majątkowego, Libka. 

Na krótko przed godz. 10 przy- 
wiezjony zostaję z więzienia świa- 
dek Bronisław Mosiejczuk, który 
zgłosił się sam do policji ośwtad- 
czając, że w krytycznym dudi wi- 
dział między godz. 10 a 10.30 ra- 
no zdenerwowaną kobietę, wycho- 
dzącą z bramy domu przy ul. 
Lwowskiej 8, Podczas konfrontacji 
poznał w niej Kucharską. Akt 
oskarżenia ustala jednak sam fakt 
morderstwa na godz. 11. 


WNIOSEK O WYŁĄCZENIE 

SPRAWY KUCHARSKIEGO 

Zaraz na początku obrona sta- 
wia wniosek o wyłączenie sprawy 
Kucharskiego z ogólnego procesu. 
Jako motywy podają obrońcy ma- 
ły związek samego faktu morder- 
stwa ze sprawą złożenia fałszy- 
wych zeznań przez Kucharskiego. 

Sąd po krótkiej naradzie posta- 
nowił oddalić wniosek obrony, 
z tym, że pozostawia kwestię u- 
jawnienia zeznań Kucharskiego, 
złożonych w śledztwie — jako 
otwartą. Sąd zezwala również 
oskarżonemu na opuszczenie sali 
sądowej, ze wzgiędu na zły stan 
zdrowia, 


Akt oskarżenia 


W czwartek 29 września m 


any 
centymetrów z tyłu w głowę, z re- 
wolweru — kaliber 6,35, gdy Gier- 
szewski siedział przy biurku. 
Około godz. 10 rano do mieszka- 
nia Gierszewskiego przybyła po pie- 
służąca od jego żony, Charlot 


Jak wynika z zeznań świadków w 


WIZJA LOKALNA, 

Po otworzeniu drzwi przez Ślusa- 
rza wezwano pogotowie. Lekarz, kie 
rując się przypuszczeniem na pod- 
stawie znalezienia podartych recept 
—4 po obejrzeniu zwłok, doszedł do 
wniosku, że śmierć nastąpiła między 
godz. 10.30, a 12 m. 30 i miał cha- 
rakter gwałtowny. Lekarz przypusz 
czał otrucie cjankiem potasu. 
ZACHOWANIE SIĘ OSKARŻONEJ 

Po południu w dn. 29 września Ku 
charska pojechała do swojej willi w 
Komorowie. Przywieziona w kilka go 
dzin po tym taksówką przez męża 
wahała się, czy ma iść do mieszka- 
nia brata, wreszcie zdecydowała się 
na to, ale dopiero pa porozumieniu 
się z adwokatem. 

Po odbyciu rozmowy z adwoka- 
tem, Kucharska przybyła na ul. 
Lwowską. Wszystkich uderzyło dzi- 
wne zachowanie się jej. Wypytywa- 
ła o szczegóły śmierci, wybuchając 
często płaczem i okazując dziwne 


podniecenie. 

W toku śledztwa zachodzą poza 
tym sprzeczności co do godziny wy- 
jazdu oskarżonej w dniu popełnienia 
zbrodni do Komorowa. 

MAŁA RANKA NAPROWADZA 
NA ŚLAD ZBRODNI. 

Po uwolnieniu zwłok zamordowa- 
nego od sekcji podczas obmywa- 
nia ciała znaleziono na karku małą 
rankę, ukrytą pod włosami, Ran- 
ka na karku była silnie skrawiona, 
o czym przedsiębiorca pogrzebowy 
chciał zawiadomić matkę zamordo- 
wanego i żonę. Kucharska, która 
się o tym dowiedziała, prosiła go, 
aby nie rozgłaszał tych wiadomości, 
zwłaszcza, że wysunął on przypusz= 
czenie, że rana jest postrzałowa. 
Oboje z przedsiębiorcą powiedzieli 
rodzinie, że ranka powstała od za- 
drapania brzytwą. 

Adw. Kucharski w rozmowie z żo- 
ną doszedł do wniosku, że należy 
zawiadomić policję. Kucharska była 
przeciwna przeprowadzaniu sekcji i 
wywlekaniu spraw rodzinnych przed 


policją, 
W dniu rowadzenia zwłok Ku 


nie jest 6 nabojów. } 
Tymczasem w rewolwerze kalibru ` 
6.35, znalezionego u Jackowskiej — 
stwierdzono brak jednej kuli. Ku- 
charska nie umiała odpowiedzieć na 
pytanie, co się z nią stało. 
za rusznikarska stwierdziła możli- 
wość wystrzału z tego rewolweru. 


Zeznania oskarżonej | 


Zeznania oskarżonej różnią się| 
znacznie od złożonych w śledzt: | 


Wiadomości z całej Polski 


nych drogach grasuje jakiś męż- |do zbiornika, Pęzko zapalił zapał- 


ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA 
TOWARZYSZY INŻ. DOBOSZYŃ- 
SKIEGO 

Z więzienia karnego na t. zw. 
Bastionie zwolnieni zostali towa- 
rzysze inż. Doboszyńskiego, chło- 
pi z powiatu krakowskiego, człon- 
kowie Stronnictwa Narodowe- 
go, skazani za udział w wypra- 
wie inż. Doboszyńskiego na Myśle- 
nice. 

ARESZTOWANIE WAMPIRA 

RADOMIA 


niętych i poranionych brzytwą w 
ręku na przechodniów. W ciągu 
ostatniego tygodnia zostało napad- 
niętych i poranionych brzywą w 
szyję 7 osób. W poniedziałek Mal- 
borski, wampir Radomia, jak go 
nazwała miejscowa ludność, został 
ujęty w czasie obławy przez poli- 
cję. Malborskiego aresztowano w 
czasie, gdy spał na jednym z gro- 
bów na cmentarzu żydowskim. Bę- 
dzie on decyzją sędziego śledcze- 


wie, Kucharska twierdzi, że mat- | Policja radomska aresztowała | go zbadany przez specjalną komi- 


ce jej nie można wierzyć, a więc Franciszka Malborskiego, lat 30,| sje lekarską. 


zeznania  Gierszowskiej, jakoby 
Kucharska umówiła się z bratem | 
w dniu zbrodni o godz. 10 rano, | 
nie zasługują na wiarę. Istnieje | 


który prawdopodobnie w przystę- 
pie ataku furii napadał na prze- 
chodniów, uzbrojony w brzytwę. 


Niedawno do sklepu Józefa Grel- į nych piór przednich resorów na 
sprzeczność w zeznaniach Kuchar | ji przyszedł jego szwagier Franci- į szosie pod OQlkuszem wydarzyła się 


skiej co do godzin wyjazdu w | szek Malborski, wyjął brzytwę i rzu 
dniu zabójstwa do Komorowa; co | cjł się na szwagra, raniąc go w szy 


do tego, czy wyszła z domu z mę 
żem czy samą i t. d. 
Dalej oskarżona 
twierdzeniom świadków, jakoby 
po śmierci brata powtarzała: „Bę 
dẹ bogata, będę bogata“. 
W trakcie zeznań Kucharska u. 


siłuje stworzyć koncepcję, jakoby £ 


zbrodnię mogła popełnić sekre- 
tarka jej męża p. Barbara Jac 
kowska, o której stosunkach z 
adw. Kucharskim wspominał w 
śledztwie prokurator. Część ze- 
znań Kucharskiej odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Następnie rozpoczęło się bada. | 
nie świadków, 


ję. Na krzyk Grelli Malborski wy- 
biegł ze sklepu i mimo pościgu zdo 


zaprzecza į łał się ukryć. 


Tymczasem zaczęły do policji 


napływać meldunki, że po okolicz-- 


Protest bezrobotnych 


W wuyńa 


w wybuchł w Gdy- 


wyp: poniedziałek 
charska była również silnie podnie-|ni strajk bezrobotnych. Strajk 


cona i czyniłą aluzje, że Gierszew- 
ski samobójstwo na skutek 
nieporozumień z żoną. 
Zamordowany pozostawił spadek 
300 tys. zł. Małżonkom Kucharskim 
zależało bardzo na większej sumie 
pieniężnej, byli bowiem w dużych 
trudnościach materialnych. 


TAJEMNICZE OSKARŻENIE, 

Wieczorem ok. 23 zatelefonowała 
do mieszkania Gierszewskiego jakaś 
kobieta, która ła  małżon- 
ków Kucharskich o morderstwo. Te 
lefon' przyjęła Charlotta Gierszew- 
ska. Nieznajoma ostrzegła równo- 
cześnie, aby miała się na baczności. 
DRUZGOCĄCE WYNIKI SEKCJI 
i sekcji zwłok zna- 
leziono w czaszce zamordowanego 


nie miała, odseparowany zaś od niej 
' mąż oświadczył, że mieli rewolwer 
jna przechowaniu u sąsiadki nieja- 
kiej Jackowskiej. Rewolwer ten da- 
| ła mu małżonka w podarunku przed 
kilkunastu laty. 

Podczas próby rewolweru kiedyś, 
przed oddaniem go na przechowanie 


miał dość niezwykłe tio. Mianowi. 
cie miejscowy kierownik Funduszu 
Pracy, p inż, Ślączka, który jest 
równocześnie szefem miejscowego 
„Ozonu* polecił przyjmować do 
pracy tylko tych bezrobotnych, 
którzy zostali skierowani przez 


w tej sprawie również w Warsza- 
wie, gdyź w obecnej sytuacji jest 
oczywiście czymś  niesłychanym 
wywoływanie zajść, zwłaszcza w 
takim punkcie, jak Gdynia. 

W poniedziałek bezrobotni udali 
się do biur Funduszu Pracy i o- 
świadczyli, że nie opuszczą gma- 
chu dopóki ich sprawa nie zosta- 


„Ozon“. Wszelkie próby wytłuma» | nie załatwiona i dopóki „Fundusz 
czenia temu panu, że jego obowiąz | Pracy“ nie przestanie być folwar- 
kiem jest zatrudnianie bezrobot | kiem „Ozonu'”. 


nych bez wzgłędu na przekonania 
polityczne, zwłaszcza, że roboty fi- 


Apelujemy do władz central- 
nych, aby wreszcie zainteresowały 


nansowane są przez miasto, a nie | się stosunkami, panującymi w Gdy 


przez „Ozon“, nie odniosły żadne- 
go skutku. Delegacja Związku kla 
sowego interweniowała niedawno 


Bitwa między cyg 


ni, które mogą w konsekwencji do- 
prowadzić do najbardziej niepożą- 
danych rezultatów. 


anami w Rumun I 


Na przemieściach miasta Ploestij noże cyganów. Z chwilą wkrocze- 
(Rumunia) rozegrała się krwawa | nia policji na pobojowisku znajdo- 
walka między dwoma wędrownymi | wało się już dwóch zabitych i pię- 
obozami cygańskimi, w której wzię | ciu ciężko rannych. 


Kucharski zauważył, że w magazy-to udział około 80 uzbrojonych w 


W sali konferencyjnej ministe- 
rium komunikacji odbyło się w nie- 
j dzielę walne zebranie pol- 
skich związków sportowych. 

Po załatwieniu wszystkich wstę- 


śledztwie — Gierszewski umówił się| pnych spraw i deklaracji sportow- 
właśnie z siostrą, Kucharską. Pod- | ców o gotowości do obrony pań. 
czas rozmowy miała być załatwiona | stwa przystąpiono do dyskusji nad 


e sprawa alimentów, o któ 


dzinie” Glerszewscy bowiem. zerwali 
= nig od dłużanego 


z gabinetu, zaniepokoi- 
domowników, że 
te. 


ze 
w 
tey? drzwi, 
naj erszewski był już martwy i z 

lego toczyła się krwawa piana. 


Dowodzi ona, że niej Wania 
się ostatnio z bratem | Sportu 
i w dniu 29 u niego nie była. Ku-| twa 1 a A gie 


„.prawozdaniem zarządu. 
w 


w sp. garnącej się do 
młodzieży. Sprawę budownic 
również 

reślił konie- 

konkretnych 
Za- 


czność opracowania 


go budownictwa. 
Po dyskusji sprawozdanie zarządu 
przyjęto, a owi wyrażono 
przez aklamację podziękowanie za 
pracę dla rozwoju sportu polskiego. 
Następnie zeb uchwalili 
stkie wnioski 


uż * 
z raz zee r EA Pear 
ólnych zwi w najwięce, 
goólny iązi 


nych dziedzin sportu z różnych klu- 


bów. Wniosek ten szeroko uzasa- 
dniony przez przedstawicieli P, Z. 
L, A. inż. Znajdowskiego i Frenklu' 
został przez zebranych odrzucony. 


PIŁKA NOŻN i 


RUCH PROWADZI W TABELI 
LIGOWEJ 
Po niedzielnych meczach o mi-; 
strzostwo ligi, prowadzenie w tabeli | 
objęła mistrzoska Polski 
Ruch przed krakowskimi drużyna- 
mi: Wisłą i Cracovią. Warta zosta- 


ła zepchnięta z 1 na 4 miejsce. 

pkt, st, br. 
1) Ruch 4:P 10:3 
2) Wisła 4:0 5:2 
3) Cracovia 4:0 4:2 
4) Warta 2:2 8:3 
5) Polonia 2:2 4:8 
6) Pogoń 2:2 6:5 
TY). „BETI 2:2 4:4 
8) Garbarnia 2:4 6:9 
9) Warszawianka 0:4 1:7 
10) Union Touring 0:4 1:10 


|KRAKÓW WYGRYWA. 


OSTWA WARSZAWSKIEJ 
LIGI OKRĘGOWEJ 


1) SKS Starach., 12 gier, 21 pkt. 
2) Granat Skarż. 13 gier, 20 pki 
3) Fort Bema 12 gier, 15 pkt. 
4) Orkan 12 gier, 18 pkt, 
5) CWS 12 gier, 11 pkt, 
6) PWATT 11 gier, 10 pkt. 

7) PZL 18 gier, 10 pkt. 

8) Znicz (Pr.) 12 gier, $ pkt, 
9) Okęcie 13 gier, 8 pkt. 
10) Skra 12 gier, 6 pkt. 


GRY SPORTOWE 


TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI PIĘCIU MIAST 
W niedzieię wieczorem w Krako- 

wie zakończony został trzydniowy 

międzymiastowy turniej koszyków- 
ki męskiej, W rozgrywce o pierwsze 
miejsce Kraków pokonał Warszawę 

82;24 (14:20), zaś w rozgrywce o 

trzecię miejsce Wilno pokonało Ka- 

towice 34:24, 


Ucieczka więźniów z Fordonu 


à Czterech więźniów uciekło Z 
ordoniu pod Bydgoszczą. Byli 
oni zatrudnieni mię: budowie in 
biecego zakładu karnego. Towa- 
rzysze ich odwrócili uwagę straży. 
Moment ten wykorzystali zbiego- 


wie, z których każdy odbywał ka- 
rę najmniej 9-letniego więzienia 
za rozboje i włamania. Trzech z 
nich zatrzymano w Bydgoszczy, a 
za czwartym, Czesławem Wiekli- 
kiem, wszczęto pościg. (PAT.). 


Koniunkiurzlny interes 


Po zajęciu Czech i Moraw przez 
wojska niemieckie w urzędach i fir 
mach prywatnych krajów „prote- 
ktoratu* pojawiło się dwóch sprze 
dawców portretów kanclerza. W li- 
cznych wypadkach koniunkturalni 
sprzedawcy zdołali wytłumaczyć 


nabywcom, że kupno portretów wo 
dza Rzeszy jest obowiązkowe. Obe 
cnie polcja niemiecka przestrzega, 
że chodzi tu o dwóch oszustów od 
dawna poszukiwanych przez poli- 
cję. 


DWIE KATASTROFY 
SAMOCHODOWE 
Wskutek pęknięcia dwóch głów- 


katastrofa autobusowa. Ę 
Autobus z 15-ma pasażerami 
przewrócił się do góry kołami. 
6-ciu pasażerów poniosło lekkie ob- 
rażenia, polegające na  potłucze- 
niu rąk i nóg, oraz twarzy Od o- 
prysków szkła. Wszystkich poszko 
dowanych odwieziono niezwłocznie 
do szpitala olkuskiego, gdzie po 
udzieleniu pierwszej pomocy i na- 


łożeniu opatrunków udali się do p 


domu. Karoseria autobusu uległa 
częściowemu zniszczeniu. 
se 


= 

Na autostradzie Radom — Kiel- 
ce pod Szydłowcem samochód, pro- 
wadzony z nadmierną szybkością 
przez Wacława Gierasimuka z Kra 
kowa, wpadł na wóz, w którym je- 
chał Józef Matyszczaąk, Wóz został 
doszczętnie rozbity, koń zabity, a 
ciężko rannego Matyszczaka prze- 
wieziono do szpitała. Szofera za- 
trzymała policja. 

. ZABÓJSTWO 

Do Aleksandra Motylińskiego, za- 
mieszkałego w Dąbrówce Szlachec 
kiej pod Warszawą, przyjechał 
szwagier jego, Ryszard Prusak, 
lat 21. (Prądzyńskiego 62 — War- 
szawa). 


Między szwagrami powstała! 


sprzeczka, w czasie której Motyliń- 
ski uderzył szwagra duszą od że- 


- i szkoła — gawęda. 16.35 Reci- 


kẹ, celem zapalenia papierosa, 
co spowodowało wybuch benzyny. 
Kierowca auta, ciężko poparzony, 
został przewieziony do szpitala w 
Warszawie. 


ŚRODA, 19 kwietnia, 
WARSZAWA I: Pieśń „Kiędy ran 
ne“, 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
z płyt. 7. Dziennik poranny, 7.15. 
Muzyka z płyt. 8. Audycja dla szkół. 
11. Audycja dia szkół, 11.80 Polskie 

pieśni o wiośnie z płyt. 11.57 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Au- 
dycja południowa. 15. „Nasz kon- 
cert“: „Wiosna się budzi“ — audy- 
cja dla dzieci w opr. W, Tatarkie- 
wicz. 16. Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze, 16.20 


tal skrzypcowy, 17. Wałki o Wilno— 
odczyt. 17.15 „W 20-lecie wyzwole- 
nia Wilna“ — koncert wokalny z 
Wilna. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
„Nasz język". 18.40 „Dyskutujmy”. 
19. Koncert rozrywkowy. 20.35 Au- 
dycje informacyjne: Dziennik wie- 
czorny (20.40), Wiadomości meteo- 
rologiczne, Wiadomości spórtowe, 
Nasz program na jutro. 21, Koncert 
chopinowski. 21.30 „Szabla i dzwo- 
ny“ — słuchowisko. 22.10 Muzyka 
kameralna z płyt. 22.55 Przegląd 
rasy, 28, Ostątnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. Komunikat mete. 
orologiczny. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku angielskim. 
WARSZAWA H; 14. Zespół Par 
wła Rynasa, 15, Koncert popularny. 
16.05 Polska muzyka kameralna. 
16.40 Wiadomości sportowę. 16.45. 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solis- 
tów, 17.10 Pogadanka aktualna. 
17.20 Pogadanka społeczna, 17.25. 
życie kulturalne stolicy, 17.35 Pro- 
gram na jutro, 17,40 Muzyka tane- 
czna z płyt. 21.05 Muzyka z płyt. 
21.10  „Rewolucjonista w poezji“. 
21.25 Koncert solistów. 22.15 Muzy- 
ką taneczna — transmisja ze Szwe- 
cji. 28, Muzyka francuska z płyt. 
CZWARTEK, 20 kwietnia. 
WARSZAWA I: 6.30 „Kiedy ran- 
ne“, 6.35 Gimnastyka, 6,50 M 
z płyt. 7. Dziennik poranny, 7.15. 
Muzyka z płyt, 8, Audycja dla szkół. 
11, „W takt muzyki* — poranek 
muzyczny dla szkół powszechnych. 
11.25 Billy Mayerl gra własne utwo” 
ry (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej. 
nał z Krakowa, 12.03 Audycja połu- 
dniowa, 15. Rozmowa technika z mło 
dzieżą. 15.15 Kłopoty i rady. 15.80. 


lczka w głowę. Ranny Prusak | Muzyka obiadowa, 16, Dziennik po- 


strzelił z rewolweru do Motyliń- 
skiego, który w kilka chwil potem 
zmarł, Prusaka aresztowała poli- 
cja. Sprzeczka między szwagrami, 
która zakończyła się tragicznie, 
powstała na tle nieporozumień ma- 
jątkowych. 
POŻAR SAMOCHODU. 

Na posesji Minstala w Jelonkach, 
gm. Blizne, zapalił się samochód 
ciężarowy, należący do Józefą Wie 
rzbickiego (Włochy). Pożar samo- 
chodu przy pomocy okolicznych 
mieszkańców zdołano ugasić, 

Policja ustaliła, że sprawcą po- 
żaru jest Józef Pęzko. W czasie, 
gdy kierowca auta, narazie nieusta 


| statnie wiadomoś: 


południowy. 16.08 Wiadomości spor- 
towe. 16.20 Nasza wieś przed i po 
dla młodzieży 


szej kniei — po, 
cert popularny. 
młodzieży wiejskiej, 
fińska z 19. 
lotnictwo!“ 19.20 Koncert rozrywko, 


czorny (20,40), 
rologiczne, Komunikat śniegowy (z 
Krakowa), Wiadomości sportowe. 
Pro, na jutro. 21 Koncert w 
wyk. Małej Orkiestry P. R. 21,30. 
„Pochodnie wieków", 22, „Folklor 
różnych narodów”, 22,45 sj rf Pr 
płyt. 22.55 Przeg razy, , O- 
Śzienoika wie- 
czornego. Komunikat meteorologicz- 
ny. 28. Współczesna polska pieśń 


lonego nazwiska, nalewał benzynę | chóralna, 


Lot Londyn-Warszawa 


Inauguracja bezpośredniej komunikacji lotniczej 


W poniedziałek nastąpiła inaugu- 
racja nowej bezpośredniej komuni- 
kacji lotniczej między Warszawą a 
Londynem, zorganizowanej ze stro- 
ny brytyjskiej przez Towarzystwo 
„British Airways", Komunikacja ta 
utrzymywana będzie codziennie, 0- 
rócz niedzieli, samolotami amery- 
kańskimi „Lockhead* typu 14, mie- 
szcząc, 


puje o godz, 18.30, Jedyną przerwą 
w locie będzie półgodzinny i 
, W Berlinie, dokąd samolot brytyj- 
: ski przylatywać będzie o 15.80 
Ja skąd odlatywać będzie o godz. 
16 20. i 

Odlot z Warszawy wyznaczony 
| jest na godz. 11-tą przd południem, 


| wie a przylot do Warszawy nastę- 
| 


9 pasażerów i 4 członków a przylot do Londynu ma ić 


załogi, w tym dwóch pilotów, 


Odlot z Londynu następuje o g.| stój w berlinie będzie 


12.05 z londyńskiego lotniska He- 


o godz. 17.25 na lotnisko Heston, Po 
trwał od 


godz. 13.10 do 13.40. 


Tajemnicza zbrodnia 


Trup uduszonej 


Policja prowadzi dochodzenie w 
związku z zamordowaniem Janiny 
Ciekowej, lat 34, mieszkanki Jelo- 
nek, Ciękowa, wdowa, obarczo- 
na trojgiem dzieci, utrzymywała 
się ze sprzedaży kwiatów, W so- 
botę po po!udniu wyszia z domu : 
udaia się na łąki wsi Gać, by na- 
zbierać kaczeńców. (dy na noc 
nie wróciła, zaniepokojona rodzi- 


kobiety na łące 


nastąpiła wskutek uduszenia, Zbro 
dmi, jak przypuszczają władze po- 
iicyjne, dokonano na tlę seksual- 
nym. 3 
Energiczne dochodzenie w toku. 
Niedawno dokonano podobnej 
zbrod1i pod Otwockiem, gdzie za- 
mordowana zostala uczenica lre- 
na Rcgozińska, lat 14, zamieszka- 
„a w Teklinie, Dotychczas zbrod- 


na wszczę'a poszukiwania. jeden |niarz nie został wykryty, 


z mieszkańców, który przy.ączył 
się do poszukiwań, znalazł Cie- 
kową na łące pod wsią Gać, Cie- 
kowa była martwa. 


Natychmiast zawiadomiona po- 
licję, Ogiędziny zwłok wykazały, 
że Ciekowa padła ofiarą morder- 
stwa. Na szyi zaciśnięta była chust 


<a, którą nosiła na głowie. Śmierć 


Znów uduszeną kobieta 


Na połach wsi Bobrowniki pow. 
kozienickiego znaleziono zwioki 
Stanistawy Ofiarówny, lat 24, 
mieszkanki Radomia, ze śladami 
uduszenia. Policja prowadzi do- 
chodzenia celem wykrycia spraw” 
cy morderstwa. 


à 


| ata at cudne ch wówca dci WORA ak oda dan a a aaa] 


Z Rady Zawodowej Młodzież p. p.s. 


W czwartek, dnia 20 kwietnia r. KOŁO MŁODZIEŻY DZIELNICY 


b. o godz. 18.30 w sali m || POWĄZEK Kacza 7. Zebranie Koła 


A . | odbędzie się w środę dnia 19.4 1939. 
Wolskiej, ul. Wolska 44), odbędzie | , godzinie 7 wiecz. Obecność obo- 


się wiązkowa. Zarząd. 
KONFERENCJA ZARZADÓW A RA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. Zaginiecie 

W niedzielę rano 16 bm. wyszła 


Na porządku dziennym sprawy 
aktualne. Członkowie Zarządów , 

iz domu przy ul. Dzielnej 29 i więcej 
|nie wróciła chora 24-1. Hela Z. Ry- 


obowiązani są posiadać mandaty. 
| sopis zaginionej: szatynka, średnie- 


ZWIAZEK ZAWODOWY PRAC. 
jgo wzrostu. Ubrana w czarne palto 


HANDL., PRZEM. I BIUROWYCH 
SIENNA 16. 

Wydział Kulturalno - Oświatowy, 7 kołnierzykiem łapkowym i kapelusz 
Związku urządza w dn. 19 bm. o g. granatowy. Rodzina prosi, by infor- 
20-ej odczyt p. t. macje o zaginionej łaskawie podać 

„ATMOSFERA PRACY* 3 A op e 
który wygłosi kol. Tom aii Sta | P°a Nr. tel. 6-48-63 lub Dzielna 29 
nisław. | m. 4. 


TOWARZYSTWO WIEDZY PRASOWEJ 


ORGANIZUJE W WARSZAWIE W OKRESIE OD 8 — 14 MAJA RB. 


kurs dla współpracewników administracji pism 


Na program kursu złożą się: twa; Papier; Druk; Kolportaż; Pre- 

1) 24 wykłady z dziedziny zagad- | numerata; Propaganda wydawnicza; 
nień wydawniczych, Ogłoszenia; Księgowość i statysty- 

2) zebrania seminaryjne, ka wydawnicza. 
„, 3) wycieczki do agencji informa- Koszt udziału 
cyjnej, instytucji kolportażowej i pa- zł. 40. 


jęz ER tematy wykładów: Prze- Szczegóły prospekt kursu wysyła 
3a _,|na żądanie oraz wszelkich informa- 
myst wydawniczy w Pólace; Struk cji udziela. Śretariat kursu (Tow. 


tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze prze- wraz r W-wa, Zgoda 8 
pisy prawne dotyczące wydawnic- pe R 0 


Nasza rubryka 


APEL do pp. Dyrektorów i Kierow- udziela magister 
ników Personalnych! Bezrobotni Dzwonić 510-86. 
pracownicy umysłowi z pierwszo- 
rzędnymi kwalifikacjami zwraca- 


w kursie wynosi 


matematyki. 


ją się z gorącą prośbą do Społe- 
czeństwa o kierowanie swych za- 
potrzebowań do pracy przez Wo- 
jewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
na m. st. Warszawę, Oddział Pra- 
cowników Umysłowych, Marszał- 
kowska 141, tel. 2-32-16 i 2-04-73. 
Działy następujące: rutynowanych 


buchalterów, kasjerów, korespon- | 


dentek(ów), biuralistek(ów), ste- 
nografistek — maszynistek, agro 


30-LETNI absolwent średnich Nauk 
Handlowych, uczciwy, w okropnej 
nędzy bez wyjścia — błaga gorą- 
co szlachetne serca Czytelników 
o zaofiarowanie od natychmiast 
pracy biurowej, magazyniera, in- 
kasenta w Warszawie lub w in- 
nym dużym mieście, Błaga rów- 
nież gorąco o ubranie, płaszcz i 
bieliznę. Łaskawe oferty i ofiary 
proszę składać do Adm. „Robotni- 


ka“, Warszawa, ul. Warecka 7 


nomów, nauczycieli, inżynierów, 
pod „Biedny absolwent“, 


techników, kreślarzy, lekarzy, pie 
lęgniarek, ekspedjentek i wycho- 
wawczyń. 


IE sumne m AK WRA W ZOE I MAU M A MA | M OLEK 

INWALIDA WOJENNY, niepodle- 
głościowiec, b. legionista, lat 42, 
przyjmie jakąkolwiek pracę. Sub: 

„Inwalida. 

(PR ma ODDA m REACH AAC ZA) ZA EM D TORA NZ 

GRECKIEGO, ŁACINY — lekcji 
udzielam. Może być za pomiesz- 
czenie, obiady. Oferty do „Robot- 
nika“ tel. 6-64-22, 


MŁODY, energiczny z uniwersytec- 
kim wykształceniem, władający 
francuskiem w słowie i piśmie — 
poszukuje pracy. Buchalteria, ko 
respondencja. Pisanie na maszy- 
nie. Oferty do „Robotnika“ dla 
„E. 8.*. 


TANIO I SZYBKO. Szyję zgrabne 


spódniczki od 3 zł., błuzki od 4 zł. 
MATEMATYKI, fizyki, niemieckie- Robota solidna. Chłodna 38 m. 28 
go (gimnazjum, liceum, matura) Il-gie podw. lewa of. 


kk 


a 


FILHARMONIA (Jasna 5): „Zapo- 
mniana melodia“, 


FLORIDA (żelazna 61): 
„Straszny dwór*. 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Suez“, 

ATLANTIC: „Wielki wale“. 

ANTINEA (Żelazna): „Magiczny 
klucz“ i „Tajemniczy strzał“, 


„Wrzos* i 


AMOR (Elektoralna 45):  „Złoto-| FORUM (Nowiniarska 14):  „Chi- 
włosa“ i „Czyściciele zegarów“. cago“, 
ACRON: „Ułan ks. Józefa“, HOLLYWOOD (Hoża 29):  „Czte- 


BAŁTYK: „Bitwa nad Marną*. 


BIS (Elektoralna 21): „Dzisiejsza 
miłość* i „Huragan*, 


rech na posterunku* i rewia. 
HELIOS (Wolska 8): „Florian“. 


ITALIA (Wolska 32): „Alpejskie 


CAPITOL: „Mała Miss Broadway*.| osły“, 
CASINO: „Biały murzyn*. IMPERIAL: „Panieńskie _ szaleń- 
COLOSSEUM: „Wstań i walcz“, stwa”. 


CZARY (Chłodna 29): „Hejdi* 
Shirley Temple i „Ali Baba“, 


EDEN (Marszałkowska 31): „Skła- 
małem'. 


ELITE (Marszałk. 81a): „Pola Eli- 
zejskie“ i „Josette“. 


ERA (Leszno 2): „Dzieje grzechu“, 
EUROPA: „Kentuċky“, 


FAMA (Przejazd): „Rozśpiewany 
kowal“, 


Z| JURATA (Krak. Przedm. 66): „Sze 
snastolatka“ i „Zatańczymy*, 
KOMETA (Chłodna 49): „Obcym 

wstęp wzbroniony“ i rewia. 
poj (Czerniak. 191): „Buziaczek“ 
i „Bohaterowie Sybiru“, 
MEWA (Hoża 38): „Złotowłosa* i 
„Fałszywy śpiewak“. 
MASKA (Leszno 40): 
bo i „W pułapce“. 


„Siódme nie- 


| 
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Kronika organizacyjna 


DZIELNICA P.P.S. „POWIŚLE*, 


Obecność czł. Komitetu obowiązko- 


dnia 19 b. ra. o godz. 19 w lokalu przy ! wa. 


ul. Czerw. Krzyża 20, odbędzie się: 
Zebranie Komitetu 1-szo Majowego. 


Obecność członków Komitetu dziel- | 


nicowego i zaproszonych przedstawi; 
cieli bratnich organizacji obowiąz- 
kowa. 

DZIELNICA PPS. „MARYMONT! | 
W środę dnia 19 b. m. o godz. 19-ej' 


DZIELNICA „$RÓDMIEŚCIE* — 
posiedzenie Komitetu w czwartek o 
godz. 8 w. Warecka 7. 


T.U.R. 


Oddział Warszawski T.U.R. orga- 


(7 wiecz.) w lokalu ul. Marii Kazi-; nizuje w bieżącym tygodniu nastę- 


miery 15 odbędzie się „Zebranie Ko- | 
biece' z referatem. Prosimy o Hczne | 
przybycie. 

ZEBRANIE KOBIECE NA 
DZIELNICY MARYMONT — 
ŻOLIBORZ. 

W środę dnia 19-go b. m. o godz. 
T-mej wiecz. odbędzie się zebranie. 
kobiece w lokalu dzielnicy (Marii! 


Kazimiery 15) z referatem tow. WŁ! obronności 


owe 


CY PPS. zawiadamia, że posiedzenie 
wydziału odbędzie się w czwartek 
dn. 20-go bm. o godz. 7-mej w lo- 
kalu OKR. Długa 21 wraz z delegat- 
kami dzielnic, 

DZIELNICA „WOLA“ ul. Wolska 
44, dziś i w środę o godz. 6.30 pop. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu. 

DZIELNICA PPS. „PRAC. MIEJ- 
SKICH“. Dnia 21 kwietnia r. b. o 
godz. 19 odbędzie się zebranie czł. 
i sympatyków z referatem na temat 


„Nowa mapa Europy“. 
e sk 


Posiedzenie 
PPS. „Prac. Miejskich“ odbędzie się 
dnia 21 kwietnia r. b. o godz. 18-ej 
punktualnie. Sprawy wielkiej wagi. 


Odczyt 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T.U.R. 
I DZIELNICA PPS. TARGÓWEK 
organizują w niedzielę 23 kwietnia 
o peot 11-ej w sali Kina „Popular- 
ny“, Zamojskiego 20: 

1. ODCZYT na t. „KRYZYS EU- 
ROPY* (obecna sytuacja Między- 
narodowa), który wygłosi tow. Ka- 
zimierz Czapiński. 

2. PORANEK ARTYSTYCZNY 
zaraz po odczycie. Wystąpią: Chór 
Drukarzy i Scena Robotnicza T. 
U. R. i wykonają obrazy sceniczne, 
deklamacje utworów  proletariac- 
ko - chłopskich i śpiewy robotnicze. 

Zaproszenia otrzymywać możną 
w Sekretariacie Warsz. Oddz. T. U. 
R. (Al. 3-go Maja 2), w redakcji 
„Robotnika* (Warecka 7), W. O. 
K. R. (Długa 21), na Dzielnicach 
PPS. „Praga“ (Ząbkowska 38) i 
„Targówek (Święciańska 5). 


W A 


MARS (żolibórz): „Druga młodość“ 

MAJESTIC: „Naga prawda“, 

MUCHA (Długa 10): „Ludzie za 
mgłą“ i „Hotel Hollywood“, 

NOWA TOMBOLA: (Marszałk. 34): 
„Marco Polo“ i „Rapsodia“. 

NAPOLEON: „Gibraltar“. 

PALLADIUM: „Panny na wyda- 
niu“ z. Deanną Durbin, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Pobożne kłamstwo“ i „Symfonia 
młodości“, 

PAN: „Trzy serca“, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Marco Polo“, . 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Znachor* 

PRAGA (Targowa 71): „Patrol bo- 
haterów' i rewia. 

PRASKIE OKO 
10): „Gehenna“, 

RAJ (Czerniakowska 191): 
pion Afrykański“, 

REX (Długa 9): „Postrach Opery* 
i „Manewry miłosne“, 

RIALTO: „Niewidzialna rywalka*, 


(Zygmuntowska 
„Scy- 


Komitetu Dzielnicy 


pujące wykłady: 
Środa 19 kwietnia. 
związek Metalowców — Koło Mło 
| dzieży (Wolska 42) godz. 19-ta z 
cyklu Zasady Socjalizmu. Ref. tow. 
Anna Stamirowska. 


Koło Młodzieży przy Dzielnicy kół 


, Targówek (Święciańska 5) godz. 
19-ta. Świetlica i wykład na temat 
państwa. Ref. tow. Zy- 
gmunt Krześniok, 

Związek Budowlanych (Racławic- 
aa 4) godz. 19 n. t. „Napór faszyzmu 

potrzeba obrony państwa”. Ref, 
tw Jerzy Gero - Roźniewicz. 

Koło Młodzieży przy Dzielnicy 
Śródmieście (Warecka 7) godz, 19 
Wykład z cyklu kulturalno - oświa- 
towego. Ref. tow. Józef Mróz. 


Czwartek, 20 kwietnia. 

Związek Kolejarzy (Wileńska 39) 
godz. 18 n. t. „Atak faszyzmu i ko- 
nieczność obrony państwa“. ` Ref. 
tow. Kazimierz Guzik. 

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych (Senatorska 36) godz. 18 
n. t.: „Obrona przed atakiem faszy- 
zmu*. Ref. tow. Jan Raduski. 

Koło Tramwajarzy (Wronia 65) 
godz. 19 n. t. „Zagadnienie faszyz- 
mu i obronność państwa". Ref. tow. 
Andrzej Dzierzbtieki, 

* x 
* 

Zarząd Warszawskiego Oddziału 
T.. U. R. i członków prosi członków 
TUR. i członków wszystkich brat- 
nich organizacji o wzięcie udziała w 
zbiórce ulicznej w dniu 1 Maja. 

Zapisy kwestarek i kwestarzy, 
przyjmuje Sekretariat codziennie w 
godzinach 10 — 18 i 17 — 20 (AL 
3-go Maja 2 m. 68, tel. 2.35-83). 


DZIŚ dalszy ciąg 
WALK wolno- 


słkanykańśkidhi, walczą: DO RE- 


ZULTATU: 1) ARIF (Turcja) 
contra NOWINA - SZCZERBIŃ- 
SKI, 2) Mich, KAŁEK (ex MA- 
SKA) i RAAGO (Estonia), 3) 
ROLAND (Krl), DILBEKS (Ło- 
twa) i 4) GARKOWIENKO i 
STOCKLI (Szwajcaria), 


ROMA (Nowogrodzka 49): „Gunga 
Din“. 

ROXY (Wolska 14): „Sygnały“, 

STYLOWY: „Dr. Murek“, 

SORÓŁ (Marszałkowska 60): „Wię 
zienie bez krat* i „Cnotliwa Za- 
zanna“, 

SORRENTO (Krypska 34): „Hura- 
gan“ i „Diabły wybrzeży“. 


STUDIO: „Dwulicowy człowiek“. 
AMWIATOWID: „Idziemy przez ży- 
cie“, 


SFINKS (Senatorska 28): „List do 
matki“. 

SYRENA (Iażynlerska 4): pSzaleń- 
cy“ i „Robert i Bertra 

ŚWIT (N. Świat 19): | dobra 

ŚWIAT (Żolibórz): „Słowiczek*, 

TON (Puławska 39): „Cztery 'eór- 
ki. 

„Pod gołym niebem* i 


UNIA (Dzika 9): „Bezdomni“ i re- 
VICTORIA: „Włóczęgić, 


PROMOWA) 
ADRIA 55r bakon ra. part. 
Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10 


Najaktualniejszy film 
doby obecnej 


SUEZ 


Loretta Young 
Annabella 
Tyrone Power 


(O GRAJĄ 
W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


w „Małe Qui Pro Quo" 


„STRACHY na LACHY“ 


Rewia zawadiacka w 18-tu petardach 
wykonawcy: . 


S. GÓRSKA, H. GROSSÓWNA, 
H. KAMIŃSKA, CHÓR DANA, 
ADOLF GYMSZA, A. BOGUCKI, 
T. OLSZA, WS. ORŁÓW 


Dwa przedstawienia punktualnie 
I o 7,30, II o 10-tej, 


KOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. §, ostatni 9.15 
n niedz. i św. 2.15 
Walka z żywiołem morskim 


Chmielna 33 


ATLANTIC s7915 


8-my tydzień rekord. powodzenia 
Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Gravey, Miliza Korjus 
ULGI WAŻNE 
N.-Świat 23, 


o 
mS MCO Chmielna 7 


GUSTAW DIESSL 


Czterech na posterunku || l eS CUŁONIĘK 


Na scenie rewia 


Sensacja! Napięcie! 
cięte-bańki 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15 


p—s 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


FILHARMONIA 


Pocz. 4,6,8,10 


MOl--' 75141. 


GORCZYNSKA RODZICE Brodniewict 
Niemirzanka RO ZWO- p each sj 
mize DZĄ SIĘ 


węg. K. Nordena 
Pocz. 


MAJESTIC 57: 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 


IRENA DUNNE — GARY GRANT 


w fenomenalnej komedii 


TACA CRANDA 


Balk. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zł. 


m uenee semene mamme ia M. aaant sanana eanan e s na 
KINO . TEATE. KOMETA 


Chłodna 49 


OBCYM WSTĘP 
WZBRONIONY 


NA SCENIE REWIA. 


BENITA 


pocz 6, 8, 
iwa € ET. 


MIEISK 


Maria Antonina“ 


UWAGA: Publiczność będzie 
wpuszczona na widownię tylko 
na początek seansów. 
Ulgowe nieważne. 


29 
pocz. each 10 


ETON 


list do Matki 


(A. BRIWEŁE DER 
MAMEN) 


z Lucy i Miszą German 


u 


Pocz. 5, 7, 9.15 


COLOSSEUM W niedz. p. 12 


Dozw. od 12 1. ZNIŻKA 


Wallace BEERY 4 (9 sax. 
Robert TAYLOR 


W filmie 


olać i Wale 


BM Si. 6. CREE RS ILERE E INSE E TER ROBOTNIK OANA ir, 109 


> > dział A EBCAGRSDKA 4 


WENERYCZNE i PŁCIOWE 
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. 
„DWORCOWA: Chmieina 9 


i Marszałkowska 108 «r. Chmielnej 
CHMIELNA 
Dr. GISER: 
LECZNICA PRYWATNA 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 4 1 
WENERYCZNE 
prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9—10; 16—17 
w lecznicy od 10 do 14 i 17—21 


| 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
Niezamożnym ustępstwo, Zastrzyki. 
Opatrunki oraz wszelkie. zleceńia 

lekarskie, 
Przyjmuje Panie miejscowe — przy- 
jezdne. 
CHŁODNA 38 m. 11, 


tel. 2388-51. 


Golos konio drobne 


Z ED 


LORALEUBIORY 


POKOJE” nian: 60 + cyśc.. 


pokoje z wygodami. Ulica Tyszkie- 


m przy Górczewskiej 
wiczą 16-, i Młynarskiej. 


MEBLE 
MEBLE zz e cieze aita- | — 


nìej Nowy Świat 52, 
nad cukier. Gogolewskiego. 


ROWERY 


BEZ ZALICZKI Wirmo 


SOSNOWA 13, kostiumy, płaszcze 
damskie, męskie, garnitury ucznio- 
'wskie. Raty od 10 z:. 1280 


Najtańsze uma. oa 15 = 
płasz- zł. z licytacji garnitury. 


cze, od 35 ate ozn kredyt 


NOWÓLIPIE 21 5 1% 


UBIORY męskie — damskie, gar 


nitury, płaszcze, ko- 
stjumy gotowe — zamówienia. Dó- 


zodne hy. D, HERTZ 


— ŻELAZNA 80/3 


OWERY, RADIOAPARA- męskie, damskie goto- 
A) R TY, największy wybór! — UBIOR we — zamówienia, raty 
najtańsze źródło,  najdogodniejsze | długoterminowe. Unger, żelazna 58 


spłaty! RADIOPREN, Plac mma 
Bramy 2. 


—, róg Grzybowskiej. 
UB IORY meskie, damskie oraz 

futrą w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze. Drajman,: że- 
lazna 16—31. 1120 


RÓŻNE 


racownica domowa poszukuje za- 
jęcia, na przychodnie. Adres: ul. 


Furmańska 7 


7 m. 2 


konkurencyjna sprze- 
WIELKA «aż gamiturów, pia. 
szczy męskich, damskich, kostiumy 
gotowe, zamówienia. Kwiat, Elekto- 
ralna 30 — 27, podwórze — - parter. 


TEA 


EATR ATENEUM gra wieczo- 
„em „Cyrulika Sewilskiego* w świe 
tnej obsadzie. 


TANIE CENY W OPERZE 


Czwartek dnia 20 kwietnia 
po raz ostatni 


„DZIEWCZE Z HOLANDII" 


Piątek dnia 21 kwietnia 


„Faust“ i „Noc Walpurgi“ 


opera Gounoda 
Ceny: 45 gr. — 3.80 


TEATR NARODOWY: Dziś „Po- 
pielaty welon". 

TEATR POLSKI: Dziś i dni nast. 
„Hamlet“, 

TEATR LETNI: Dziś nowa kome- 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 
dworze". 

TEATR NOWY: Codziennie ko- 
media Covarda „Week-End“. 

TEATR MAŁY: Dziś „Brat mar- 
notrawny''. 

TEATR KAMERALNY „Elżbieta 
królowa, kobieta bez mężczyzny“ z 
Grywińską i Damięckim na czele. 

/TEATR MALICKIEJ  (Marszał- 
kowska 8) — codziennie komedia. 
G. de Porto Riche „Zakochana“ z 
Marią Malicką i Karolem Bendą na 
czele, 

TEATR BUFFO (Mokotowska 73) 
gra wodewil Nestroya p. t. „Ale się 
ubawił* w specjalnym opracowaniu 
Juliana Tuwima. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy“. 

TEATR „8.15“. Codziennie me- 
lodyjna, pełna humoru i sentumen- 
tu operetka Lehara „Skowron 
Lucyną Szczepańską. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36-40), o 8 m. 10 wiecz, „Ha- 
neczka i duch". 

TEATR ARTYSTÓW CRICOT (w 


Kawiarni Plastyków — IPS — Kró- 


lewska 13): Wznowienie „Męża i żo- 


ny“ Fredry. 
TEATR „ALI - BABA“ (Karowa) 
Codziennie rewia  „Sezonie, otwórz 


się!“ 2 przedstawienia: 7.30 i 10 
wiecz. 


Koncert 


W czwartek, 24 b. m. o godz. 8 
wiecz. w lokalu kino „Świat* na 


Żoliborzu, ul. Suzina 4, odbędzie || 


się koncert z udziałem artystów, 
p. Jadwigi Hennert (śpiew) i p. Ka 
zimierza Korzelińskiego  (skrzyp- 
ce). Akompaniuje prof. Ignacy Ro- 
senbaum. 

Dochód przeznaczony na wpisy 
dla niezamożnych uczniów szkół 
im. B. Limanowskiego R. T. P. D 


TRY 


CYRK 8.30. D. & Walk wołmo- 
amerykańskich o tytuł Mistrza m. 
st. Warszawy na 1939 rok. +4 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, 

w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram Wielkanocny z chórem Juran- 
dą na częle. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś o godz. 19 „Ponad 
śnieg* przy ul. Narbutta 14 i 
„Szelmostwa Skapena' przy ul. Gró 
jeckiej 93. 


TEATR „MAŁE -gt PRO QUO" 
NA F, O. N. 

W niedzielę 23 bm. o godz. 4-ej po 
poł. odbędzie się specjalne przed- 
stawienie, z którego wpływ Dyrek- 
cja i Artyści przeznaczają na FON. 

Odegrana zostanie świeżo wysta- 
wiona kapitalna rewia p. t. „Stra- 
chy na Lachy“ w wykonaniu Adol- 
fa Dymszy, Chóru Dana, Tadeusza 
Olszy, Andrzeja Boguckiego, WB. 
Orłowa, Stefanii Górskiej, Heleny 
Grossówny i Haliny eaa © 


„SAMUEL ZBOROWS. 
W TEATRZE NARODOWYM. 


W teatrze Narodowym rozpoczęły 
się próby z „Samuela Zborowskie- 
go“ Ferdynanda Goetla, najbliższej 
po komedii Jasnorzewskiej, premie- 
ry tej sceny. W rolach głównych 
wystąpią: Jerzy Leszczyński ;; (rola 
tytułowa), Junosza-Stępowski. (Ste- 
fan Batory), Smosarska, Zelwero- 


wicz, Damięcki i Dominiak, Reży- 
seruje Leon Schiller, dekoracje RPR 
jektuje Andrzej Pronaszko. A 


REWELACY JNA ROLA 
ZNAKOMITEJ AKTORKI, 


Maria Przybyłko-Potocka w prze 
zabawnej komedii angielskiej Ó. 
Wilde'a w przekładzie B. Górczyń- 
skiego, „Brat marnotrawny", gtra- 
nej z wielkim powodzeniem na g06- 
nie teatru Małego, w inscenizacji 1 
reżyserii Z, Ziembińskiego. 


Adbito w drukarni Sp. Nakładowo - U. abito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, W „Robotnik*, Warszawa, Warecka m. N 


